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·ZAUFA DLA RZĄD 
uchwalił jednomyślnie· Parlament Polski · Odrodzone 
Odpowiedź prem. Osóbki-Morawskiego na interpelacje posłó 

WARSZAWA. (Polp.res·s). P.o przerwie o- ł,:inisterstwa Obrony Narodowej cała akcia usuw ane .. Związek Samopomocy Chfopskiej wy 
biado ej w dalszy.in ciągu dyskusji nad może być z_akończona dopiero ,o•kolo 15 li- rzekł się żakładania. jakichś odrębnych oddzia-
expos_e pi emiera pierws.-y zabrał gło·~ po- stC?pada.· łów „Społem" wojewódzkich czy po~iato.\vych 
seł Bieńkowski (PPR) p·oruszając dwie kwe- Wbrew oświadczeniom przeCimówc9w, i obecnie jest tą organizacją chłopów, która 
stie: stosunek społeczeństwa do polskisj Premier przeczy: jakoby powk .:ział, :l:e popiera ł buduje spółdzielczość rolniczą na 
nauki oraz sprawę antysemizmu i mo_rdów . nie chce-my ~:i:yczek z~ranltCZnych. Ow-1 s.zczebht gminnym ł ta Jego ' działalność łdzle 
dokonywanych na obywatelach pplskich szem, uważa za wskazane Je os5ągnąć, o- po linii Rządu, k_!órr tef udzlelJ całkowUeeo ·po 
narodow·ości żydow.skiej. Mordy tego ro- czywiście nie na każdych• warunkach. lę· parcia. Gdyby jakiś komisarz z Urzędu Ziem-

dzie:iny łtorzys1ać z po:tyc:zek zagraniczn~·c:h s!<-iego jeszcze dziś temu przeszkadzał - to 
dzaju musimy tr&ktować, zda..'1.ierń m6wcy, ·' 
jako kontym.1,1owanie bestialskich metod hit- ale też będziemy pilnować Interesów i ko- i fremier prosi podać nazw_isko i konkretne 

rzyśc:i plynąayc:h z tych pożyczek. Teraz 
1 
takty. . ~ 

lerowsildch ·z c:usów okupacji. Po przemó- d IA.. opie:r.o Po sxa staje się krajem suweren- l Na temat podniesionej , sprawy wzmocnie-
wienlu tym wiceprzewodniczący ob. Szwal- nym, kiedy w kraJu nie będzli? ni~wo•i ka- , nia kadr bezpieczeństwa publicznego Premier 
be powiadamia Iz.hę, I.Z zaszła konieczność .Pitału młędzyn_arodowego. Podstawowe ga-

1

1 stwierdza, że myśmy bud_ owali je zupełnie od 
zmiany porzącłku dyskusji ze względu na łązie na•szego przemysłu są obecnie w rę- nowa. Jeśli dawny aparat państwowy, czy to 
niespodziewany wyjazd . 'Premiera. Wobec ku' państwa. · · w dziedzłnie samorządu,. czy ad'miftistracji o
tego głi!s zabrał: zgodnie z regulaminem, Odpowia_dając na zarzuty przedmówców J.gólneJ pozostawał na ogół ten sam, to zupeł· 
poza kolejką mówców _ premier ob. na. temat rzekomo nie dość przychylnego sto- 111ie inaczej przedstawiała się sprawa .na octcin-
Osóbka-i\<\orawski. · sunku .Rządu do spó/tlzie!czości, ·mówca st\vier I ku bezpieczeństwa publicznego. 

dza, że spótdzielcz'os<:: odgrywa w naszym ży- . ~adry s~arego bezpieczeństwa . publiczneg~ 

. ę Zdrowil Lf)JłlkQ , · d · lk 1 . dl t . t wspolpracowaly bardzo mocno z okupantem i ft cm gospo arczym wie ą ro ę_ I a ego Jes • . . · , , . . . . . . . I zostały zntenaw1dzone przez cafy narod. Dla-
1 bę~z1_e pop,1era_na'. . :eśl~ g~:1eś si~ ~n~:duie _w t~iw tet nie byto do pomyślenia użycie tamtego 
apa1ac1e panst\> O\\} m 1ak1s przeciw n1k s1mt- , aparatu w demokratycznej Polsce. Jeśli jest 
cłżi.ekzości, to nie moina o to oskarzac RząJu.. 1 dużo ieszcze brakow pod wzg!ędern faclio„Y:m, 
a jed~ie zakoulunikować właściwym czynni· ! tń nie należy ząpominać, że aparat ten nie iest 
kom naz'\\·isko tego pana, a będzie przy\volany fatwy do zbudowania. ale specjalizuje się on 
do porzadku. ' z każdym dniem 'i partie polłtyczne muszą do· 

Dyskusja wykaz~la -·rozpoczął Pre· 
mit>r, - te posłow!.• nie kryty)cow,·' pod

stawowych zasad· polityki Rządu, a jedy
nie bolączki" naszego tycia pańs~wowego i 
publicznego. S~iac!czy .to o tym, że poqsta
wowe zasady odpowiada1ą intencji posłów 
i narodu pols&:iego. Jeśli chodzi o bola~ki 
- to Premier stwierdza, że w tej dziedzi· 
nie krytyka· była czasami cokolwiek prze
sadna. Wyglądało jakby każdy" z posłów 

starał się znależć coś krytycznego. Nie 
chcąc być gołosłownym mówca przytacza· 
niektóre fakty. Rzucono nazwiska osób 

Do Samopomocy Chłopskie} stosunek R:ią- pomóc Rzą_dowi, dałąc iak naJlepszych ludzi 
du również Jest życzliwy. Były pewne niepo- Ideowych. naJbardziej zaufapych, aby ' wzmo
rozumienja na tęmat tego, i;zyrn ma być 'ta cni~ ten aparat bezpieczeństwa. Wtedy nie bę
Samopomoc Chlepska i jaki ma być zakres jej dzie żadnych utyskiwań na zie jego iunkcjo
pracy. .Ale o~tatnlo ' te w!'aśnie niejasności i;ą nowanie. 

Rólunośf abvwateli ·W' obliczu prawa , 
iak będą kontrolować te prace w terenie i ja
kich dostarczą' do tego aparatu ludzi, ale reali
zować ten problem musi cale społeczeństwo, 
Związki Zawodowe, organizacje polityczne i 
społeczne. dokładając starań 'Y! sensie kontroli, 
a jeżeli są w tym aparacie sabotażyści, o któ-

nę.js·zybciej. Rozwią:i;,ać w.szystkie komis 
likwidacyjne z " rządu Arcts.zewsk!ego, 
nie było przedł.Użein.ia t~o upioru sana 
nego na emtgracj.i. Taik samo robimy wszy 
ko, żeby w sporze o Za<0lzie z Czeohosłow 
clę dogadać· się bez · odkładania tego 
k.onferencj€ pok·ojowej,. ponieważ sądzim 
te bratnie na.rody słoWiańsiltie, które ma 
żyć w -.:god.z.ie, nie powinny mi.eć probl 
mów nie dających si·ę rozwiąz.ać przyja:ui 

"dobrowolnym porozumienie·m. W zaleź.n 
ścl od wyka:r:ania dobrej woH :&e stro 
Czec:hoslowac:ji ten problem będzie m 
być przed konferencJ11 pokof ow1t rozwią 
ny. • . . . 

Poruszone _przez poSła Kocioła fa<kty b 
•prawnego p.rzejmowania przez r6źne or 
ny administracji państwowej elektrowni 
mych prz·edsięb~orstw - na:le.ży nam 
tychmiast lromunikować, a urzędnicy łam 
cy obowią.zująoe prawo zo·~.aJllą pociąqni 
do odpowiedzia~ności - o~wład.cza Pre.ma 

Przeohodzęc z kolei do poruszqnego 
blemu zalezności nas~ego · kościoła ka 
-licki~o C> • biskupow lliemii~kich Prem 
cświadczwł, że pań.two nle toleruje łeg 
patrłotrcme duchowieństwo poiskłe nie 
winno słuchać biskupów mianowanych 
wniosek Hitlera, tak jak to b.yło· we 
clawiu Tc. te ci biskupi zostali miano 
:p-n:-el: Rzyn.. nie powinno z.11Jsłaniać faktu, 
byl~ oni wysunięci przez Hi.tlera. · Opi 
pubL!cma musi z całym naciskiem temu 
.przeciwstawić. 

PodnGS:z:orio problem pnedstawiania 
że·tów pańs.twowych kwar•taJ!nych do o 
cowam.ia .! przejrzenia przez KRN. Nie 
pliwie byłoby to b;\rdzo wsbzane i R 
chętnie przed.stawiłby te budż-et:i ko 
B111iżetowej KRN. Natomiast jeże-U. eh 
o uchwale nie budźeotów kwart'llnych p 
plenum KRN to -obecnie jest ~o :eszcze 
Os1ągałne. 

działalność których poddawano krytyce, m. Premier z~przecza stauo\\:c.-z0 twierdzeniu 
in. wymieniano jednego z dyrektorów de- posła Drzewieckiego jakoby' chtopi byli gorv.:i 
parlamentu Komitetu Ekonomicznego Rady traktowani w· Poisce od innycQ obywateli. Or· 
Ministrów. Po sprawdzeniu okazało się, te gany rządowe odnoszą się do tvszystklth oby
zarzuty• nie odpow!adają prawdzie. · Druęa watell jE;dnakowo. Uważamy, fe podstawą de
o:;oba, którą niesłusznie sltrytykowano z mokratyczn'ego paf1Slwa są przede wszystkim 
trybuny jest ob. Lew;lt. l w tym 'wypadku. chłopi, rnbotnicy i inteligencja. ~rzyczyna le
nie jest zgodne z prawdą jakoby został on ży w tym, 'Że chłopi nie posiadają jeszc_ze do-

rych tutaj mówiono, to trzeba ich WYkryć i dać Zmn~e;S".e.•.„ .. ft.„ k"'r:tvn~n..ał 
ua ich miejsce lepszych ludzi. " i //!!, 11·'11; 'ł.[f ·J ~ 1J !!JTC:!l~r 

l 
. ki ś '. k · . 

1 
ł statecznie silnej organizacii. Jeżeli Stronnictwo 

· ares:: owany za 1a e wy roczenta, zos a . L . i · . · ni b dzł I kt . . . „ udowe z ednoczy się, zacz e ar e a yw-
, on zaaresztowany przez nieporozumienie . ć t t h t k' ań • b d i , me pracowa o yc u ys 1w nie; ę z e. 

o inne Z\lpe!nie pretens;e i po sprawdze- · 
niu wypusz<:zony. Wynika z· tego, :l:e oby- Nie jest tendencją 'Rządu podwyższanie. o-

krytyczni.e pfat. za świadczenia. Pierwsze opłaty nie by!}' watele posłowie wypowiadali 
uwagi bez należytego sprawdzenia stanu 
faktycznego i można by mieć o to do nich 
pretensje. Ka.idy obywatel, jeżeli ma jakieś 
wąipliwoś~i, ni•e ·musi czekać na to, aby 
mógł rzucać gro-my z trybuny KRM, gdyż 

moie po' pr...istu zwrócić się do czyn111ików 
rządowych. To też Premier prosi, aby ohy
wa'.~le poslowie jak z r es:ttą' ~ inni działa· 
cze społeczni komunikowali bezpośredni 

o wszystkich usterkac~ w życiu państwo

.wym i publicznym nie czekając na Krajo-
wą Radę Narodową. Co się tyczy towarów 

Lbyt dobrze ustalane. Jedne były za wysokie 
inne za niskie. Intencją Rządu jest, aby zapew
niły samowystarczalność, aby takie przedsię
biorstwa jak tramwaje, elektrownia czy ga..: 
zow11ia, były rentowne, z drugiej zaś strony
by bptaty za ,,5wiadczenia Qyty dostosowane do 
plac. Ponadto teridencją Rzł\dU było wprowa
dzić zróżniczkowane opiaty, aby pracownicy 
państwowi. robotnicy i _mfodZież szkolna mia
ła.- inne ceny biletów niż· spekulanci, którzy 
je~dżąc zarabiają duźp pieniędzy. 'Rząd wkro
czył iui w tę dziedzinę i normalizował ceny 
za świadczenia jeżeli były one wygórowane l 
będzie w dalszym ciągu tak czynU. · 

sprowadzanych przez otgan.izacie UNRRA , . . . . 
P 

.' t · . d . · 
1 

t . • Premier przyznaie, naw1ązu1ąc do zarzti-rem1er s w1er za, ze asor yme pierw· , . , . . . . . 
. , . tow S\\'YCh przedmowcow, ze repatnac1a me 

~zych transpwtow był układany bądz,prz9z idzie tak sprawnie, jakbv należało. Pierwsza 
_samą UNRRA bądź te~ z list, ułofonych· je- ·przyczyna tych bolączek. leży w transporcie. 
szcze w Lublinie. Obec-.nie będziemy ~ię · Druga w niedostatecz11ej sprawności aparatu. 
starali sprowadzać t<e towary, które są naj- Od uczciwości pracy tego aparatu zdleży, czy 
bardziej potrzebne. sprawnie będzie funkcjonowała repatriacja. · ' 

Po·ruszcne w dyskusji zagadnienie roz
minowania terenu, nie jest p-toste. Nasze 
tereny są bardzo moc:lo zami11owane. Do 
15 Up:a . rozm!:sowano 50 tys. kim. kw. te
H!m. V;ii~s::lti>dliwieno 2 3'l0,000 min. Obli
czamy. że . ua naszym terenie , znajduje się 

przeszło 7 nillionów min. Według oceny 

I 

My obecnie - ciqgnie Premier - realizu , 
jemy wiele ważnrch zagadnie1i jednóczefoie. 
Stoi prz,ed nami ;~ag-adnienie rep::triacii i żniw, 
bezpieczelistwa i administracji public:p1ej ».vnn. 
z ca!ym szere~iem ważnych problemów i nir. 
zawsze starcz.r 11czciwych i dzielnych kadr 
ludzkich, które p1ogtyby te zadania nal~iycie 
WYkonać. Od pracowników terenowych zależy 

• Jeżeli robotnikowi nie zapewni:my nor- Twierdzenie posła Berto~da, ie ~ą ja 
kontyngenty mięsa u.stalon~ na 30 kg -mC1Jlnej aiprowioz.acji, to ~···si on starać się o 
lega na.plotce. Ist9tn.ie, ta.kie projekty 

n.ią na wła,Slllą rękę i nie bęqzie miał siły .i _A 
p-rzeastawiane, ale Ko. mitet Ekon.omiczn• czasu na intensywną pracę, której państwo 

od niego wymaga: Obecnie klasa robotni- rzucił je zmi~jsc:a. Pla'\.. kontyngentó 
rok przyszły są us~alon'! w mniejszych 

cza daje największy wkład w budowie . Pol- mach- auiieli dctycbc:zaś.. · 
10ki, ale nie ma in.n.ego wyjścia, jak tylko 
podnieść wydajność pracy, bo tylko w ten Kończ,ąc Premier jellzcze raz o'Ylawia 
sposób z każdym dniem będziemy s.ię p~- gadni~e już poruszone w prr·mówi 
suwali naprzód w rozFązywanlu, omawia- programowym. Mianowicie zagadnl 
nych trodnośei. • mor111ln.ości w na:~zym żrrci~ p'lń:>twcw' 

pub-Licznym. OdzLedziczyliśmy po Jku 
Dalej J>reivie.r po.lemizuje z posłem' Ber- d.e niemieckim wielkie spustoszenia na 

toldem na tema1t' niedostatecznego uwzglę· odcinku . • cz.eka nas wielka .praca i dla 
dńiania problemu odbudowy gospodafczej .musimy wszys-cy zająć ,11ię wypic~ie~ie 
wsi i jego tw1erdz.&niam, 7~ od odbudowy naszego życia publiczn.egq gor, cym 
wsi zaileży odbudowa życia gospodar~zego zem wszelkiego rodzaju o1'jawów łcą 
mi·asta . i odbudiowa przemysłu. Niewą.tpli- nictwa, szabrownictwa itd. Tego ror 
Wie ta zaleność jest duża, a' !abym to metody nie dadzą się zlikwi<lowa'.: zarz 
odwrócił i powiedział, - wywod:ti Premier nlami Rządu. z tym musi walcąć 
- ż·e bez -odbudowy · przemysłu i życia go- zdrowe spoŁeczeńst·V'o,. wszysikie parli e 
spodarczego miasta, nie ma odbudf.>WY wsi.· U.tyczne ! - Związki! Zawodowe. M?v1i"nr 
Wszystko poliga na. tym, ieby w.si do!ltar- ·p-rzykład tutaij o naszej likwida turze 
czyć materiałów budowlanych, dostarczyć 11\a llllkie czyiinne błędy. ~ie ·yJe o lL:: 
materiałów włókienniczych, narzędzi i ar· ~ikwidatura ,jest winna, co n ieoiicja:n 
tvkulów pr~eąa.ys!owych. A v.ięc nie moi- kwldato-rzy. 
na bagatelizować · odbudoy;"y życia gospo- · Po przeriówieniu Premiera ui.óbk! 
datczego mi!łsta, · bo im prędzej to życie rawskiego, na wniosek Prezydenta Bh 
odbuduje.my, tym szybciej odbudujemy Pol· KRN uchwaliła przerwanie dyskusji. 
ską wieś · · · , Nastę'pnie zabiera 'głos poseł Klis~k 

W da,lszym Ciągu repliki Premier'4iP,odn!lsi imieniu Komitetu Senłcrów ż~i..s"':i.m 
problem likwi.da::jl agend rządu Arciszew~ stępujący wn.iosek: Kraipwa nada i.r~r" 
11kiego o i az pr ... b!em jP!c 11ajszyb;zego ro7:- po w11•shu:haniu expose Premiera Rzą··· 
wią:..ania sparu polsko--.:zechosłowa~lrlego. d_ności Ni;rcdowef ur.:1nrnfa •ro1·vm „„:; 
Rząd robi wysiłki zarówno w jednej, jak 1 Rządowi (oklaski) wnlos-ek przyj ty :i:c 

. w drugiej s;t'rawie, aby ~ rozwiązać jak jednomyś~nie, 
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• Trzeci 
• 

WARSZAWA, (Poipreas).-W trzecim dniu 
NOWY 'JORK. (Tass}. Przywódcy Postę- tralności, pom gali nnzlsfom i zachwycali się mian pragnie wrócić na ziemie SWYCh przod- obrei.d Krajowa Rada Narodowa · pnystąpi.ła 

vel Ormiańskie! Rady Narodowej w Arne- początkqWYmi'suk.cesami Niemiec. Turcfa ~yla k6w i prz~ czynić się do d:dszego ich rozkwitu. do dalszej dyskusji nad · expose Premiera. 
e podali komunikat prasowy o tym, te gotowa l'lZiąć ndzlał w wolnle ..,... otwarcie - Amer:rkanle armhrńsklego pochodzenia li· Prezyde.,..t Bierut udziela glo:iu k0<lejnemu 
ócłll się do prezydenta Truma , gen rałis· po stror.to Niemiec, gdyby naziści zdoln··fl Sta- siiule. proszą PTZ){Wódców trzech moc:m1tw po- .mówcy. Zabi.era głos poseł ł'Kjałkowslti 
usa Stalina I premiera Churchilla z apelem llngrad. W tym cz.asie Turcja wymyślila n.owe sta:włć na porządku dziennym sprawę narodu (Str. Demckratycme), po·ruszając na wstępie 
wrócenie prowlnc)I onnJalfsklch, wchodzą- ~posoby ekspropriacji i ucisku wobec nielicz- Ormiańskiego, ab~' osiągnąć ~·arancJ~ spra- zagadnienie mafo .zaludnionych terenów 
h obecnie ~ skład TurcJI, „ich Jedyaemu nei ludności ormiańsk_iej. Wypowiedzenie przez wledlhvoścl w stosunku do Ormian, pragną! .zach°Odnic:h, gdzie niszci;ejf mahtek naro· 
wneu;m przedstawicielowi -- Radzleck!eJ THrcfę wolny Niemcom w ostatnie) chwili sfa· cych zamieszkać 'w swej historyczne! · ofczyź. dowy. 
enil", powołując się na najazdy tureckie i nowiło nędzną farsę. W chwili obecnej poza nie -- Radzlecklef 1 Armenii"„ Depeszę tę podni- Następny mówca, poseł Adolf Berman 
prześladowanie przez Turków ludno~cl or- granicami Armeuil Radzieckiej i innych części sali zastępca prze\\'odniczącego Rady-~zani- Poa)ej Sjon _ Lewica) zgfasza całkowite 
ńskleJ w ubiegłych wiekach. Oświadezyli Związku Radziectie~o. znajduje się l)óltora mi-I nian, s~kretarz Sarijan i administrator wY- po,parci~ R~ądowi Jedności Narodowej, wzy 
l: „Nn szczęście, w Jedne! części Armeuil, liona Ormian: 01,brzymia większość · tych Or- konawczy :.__ Werk"enes. . wając Rząd a~y sięgnął do bardziej rady-

1·a wchodzlfa w~ skład Ros!I prze.d pierwszą 11!11111!l1U111nm1111unmm~"llllffmmmmlllłm11111nmmnmmn111111111111111u111mm»n"1llll!1mmmmn'.'1m11m 1mt11mn11nnn1111mllll!111111111111111111111111111111111111111111111111 kalnych ustawowych · środków w~Jki z an-
ną ~wlotową, stworzona zGstala Autono-· tyHmlty:i:mem, gdy! ~al.ka z nim to walke 
zna Ormiańska ~ei>uhllka, Jako część skła- P. o· Pft m· . I 1· a p n' sk ,. e1· . o utrwalenie demokracji w 1kraju. 
a Związku Rad:decldego". l"U Poseł Kalinowski (PFR) porusza s.prawę 
W ciągu 25-ciu lat swego. istnienia .Radzie- id d b I osiedleńczą na Sląsku. ' 
&..rmenia szybko 'rozwriala się i. data Or- . Nowe korpusy ą O . O ą Poseł J'lnuek (PPS) omawia ciężkie po-

nom to bezpieczeństwo, które nie Istniało NOWY JORK (Polpress). Komunikat Szta-tiedn.o stik morskich oraz strącono 556 samolo- łoienie P~'-ztowców, najgorzej sy\uowanych 
d w h!stÓrli Armenii. W czasie drui;lei woj-. hu admirała Nimitza donosi, że podczas ataku tów. w Kraju. 
światowej Ormianie dali wyraz swego umi-· bomb~wców amervkańsklch na bazę japońską LONDYN. (BBC). W najbliższym czasie A poseł Rt!atecki (PPR), jako przedstawi· 
ania wolności i dzfolnie wakzyli w armiach w. Jokus~ka zostat uszkodzony jeden z na!po· Amerykanie przerzucą na front na Pacyfiku 3 ciel Warszav;:;kiej Rady Związków Zawodo· 
sk sprzymierzonych, szcz11g6!nie w szere- · nowe korpusy, a mian. korpus 9-y, 12-y i 15-y, '"'Y~h mówi o boląc:zk~ch stołecznego świa-tętnlelszycb pancerników Japodskich „Nagato". 

wojsk Stanów Zjednoczonych i Związktt oraz 600 superfortec typu B29. ta pracy. 
zlecklego. Zatoplon() również wiele innych 0.krętów 1 stat \%iska australijskie walczą w chwili o- Mówc~ apeluje o polepszenie doli Mili· 
Turcy stosowali tyfuczasam swą tr11dycyj- ków handlowych. W c.lągu ostatmch dzłe:5lę~lu becnei ną. Pacyfiku - od WYSP Salomona 1.o- cji Obywatę.!skiej ~rcującej w bat"dzo cl ęż-
dwulicową politykę. Pod vret~kstem neu- dni zatopiono łub ·uszkodzono 412 Japonskich Borneo liczą 600 tysięcy zołnierzy. kich warun_ a"h. 

/ 
. 

11111n1111111!llł1111111mt1nmrmmmmmmn11111m111111t1111lńrnmncm11mr.'ll!r.!ll1~1łllaan1mm1m1ttnmi1łm111111111m11run1111n!lun11BRlłlmmRmlllllllllil!lllmmnnm1111JTIRllll1lll!ll1!•1ll!1m1111~n1111u11m1m11m1111111nm11111111nm111!1mttmu11n1111m1111u1u1mu11m1 Poseł ~-:ć..· . Jan (Str,.,nn.ictw-, Ludowe) -

v zaołacą ·20 mmar ,w dola . ów odszMo 018111~~l~ii~;[~;~:J:~:;;;:;g:,~ 
obrad l&lkieJ Tr6J„ i -W Poczdamie społe~zno-9Cj;j.1Cclar~ym. wid~ia~ sposób 

· ~ na utrwalente sy:item11 przywdeiow. 
LONDYN, (Polpress). D~rp!omatyc:rny ko- Poczdamu. „Avanti" donosi, że Amerykanie wy- dał wielki bankiet di~ prez. Trumana, premie- Następny mówca, Kró~ ł'rancin;ek - po· 

ndent „Timesa" donosi, że sprawa nic- stąpili z wnioskiem o przyznanie Trypol isu ra Churchilla i członków delegacji, obecnych rusza apr..lwę reszlówek. 
a została na' k011ferencil w Poczdamie Francji, Cyrenajki - Wielkiej Brytanii, oraz na konferencJl. Do~oszą o przybyciu do Pocz- Poseł Fedecki omawia działalność Samo-

twiona w ten sposób, że w o~esie 1>"rzcJ· Erytrei - "Etiopii. damu szefa Jmmisll reparacyjnej. pomocy Chłopskiej, zwłaszcza w dziedzinie 
;vym c.r;ynne będą dwie wladze admłnistra- •: W środę po południu premier Churchill organizacji sróldzielczości , oraz sprawę li-
"• Jedna o cbarah:terze woJskowym, dtuga LONDYN. (BBC). Przywódcy 3 v 'ielkich wraz z przywódcą Partii Pracy .:_ Attlee -- kwidacji Izb Rolni".'zych. • 
o charakterze cywłlnJ·m. Z czasem adm!- mocarstw prowadzili swe codzienne obrady. odlecą do Londynu, aby asystować przy og~o- . Poseł stempl~wski :zabi.::ta glos w 'mi•·· 
acJa cywilna, w!!półpracu!ąca ściśle z rzą- Wczoral wieczorem generalissimus 

/ 
Stalin WY· 1 szeniu wyników 'vyborów. niu półmilionowej emigracji polskiej, skb· 

I trzedt mocarstw, Przejmie pełną władzę lllmm1t1HllllU1mu11Hllfflf111u11łllfflłlllllull1llłlillllłt11JllllllUll111n11łl!lllOIJJn1111Hllllin111ulllłlll11!111ulłlllllill11111u1111TIIJtt11uu111111m1nruJ1łlllU"'"'"""'"llłl111111fllłlllllt1111111111n dając ł.ołd odrodzonej demokratyczner Rze· 

Niemcami. „*. o~ch:au--ob"'zem· ·la· . L i_.tlerawła11;1 czy::::io~t=~e~~ ;!~:~~:j:~z~;~:dami 
(Polpress) Waszyngtoński U U U 11:1 U '9Vlf'if prof. Krzyżanowskiego co do umożliwien:.a 

snondent dyplqmatyczny agencji Reutera Słuszne zarz~dz.en'ie władz aljanckich emigr4nto'.m londyńskimł wymiany walut .po 
.:;i. że na K~nferencji Trzech osiągnięto łut • • "'t kursie wolnego rynk\l., . 
zumienie w sprawie odszkodow:iń woten· LONDYN. {Polpress). Gdy wojska ame· kl nie św~ecą pustkami. Władze amery'kań- • w dafa.~ej dyskusji zabrał gl?s poseł p0 • 1 

1. U!:talono, 'ie Związek Radziecki otrzyma rykańskie zajęły .Dachau dwa miesiące te- skie postanowily, że były hitlerowski ,,per- dedworny oświadczając, że· chłopi witają r: 
• o(lowil,ń sr; p.rocent ogólne! wartości, Wiei mu, znaidowało aię tam 38 tysięcy ~ięź- sonel nadzorczy" ze ws.zystldch obozów radością powstanie Rządu Jedności Naro
'rytania _: 22 proc„ Stany Zlednoczone - ni6w wycieńczonych głodem i przeważnie koncentracyjnych wraz z l(omendantamt o- dowej, jak ró,,„1ież "tarych :-rzywódców · 
roc., nadto ustali się odszkodowanie wo- chorych, Ponad 33 tysiące więźńi_6w po ra:z ' niemie1:cy dozorcy !flę:ziennl będą ln- ludu z '"fince.."\tym · Witosem i Mikoła;czy-
c dla. mniełszych państw. Ogó1na wartość przejęciu ku~acji opwściło już , obóz. Pozo-1 tern_owanl w Dachau, g~ie h~dą oczeki· k!em n~. czele. 
kodowań, które Niemcy będą zmuszone staje tam obecnie 2.500 Gbłożn;e chorych wah rozpraw sądowych. · Poseł wach wicz (PPS) ?:apowiada zgło-
~clć wynosi 20 miliardów dolarów, płatnych I 2000 rekonwalescentów. Ale ponure bara· --o-, -- szenie poprawki do regulam;nu dla Rad Z;.-
~i.:u 5 lat. Rz~cz Jasna, że odszkodowania -' • • ' kłitdowvch dotyczą ej sposobu glosow:mia. 
:dą ptacili Niemcy w naturze. a ero 1e I o . r ·.n"i1· Poseł Bertold (Stronnictwo Ludowe~ po· 

*** t · i 'I ruszył ważne zagadnieni.a prze!11ysłu, tra.:.1.· 
RZVM. (Polpress): Prasa· wklska ,Jest za- · " k f d k sportu j wsi. 

wiadomościami jakie nadel:odza z na zjazd hiszpaÓS iego rontu eiąO rałycznego Poseł ŻE:rkowski (Społem) stwierdza, o;;e 

PARYŻ, (~olpress). Z kół emigrantów hisz wojska' radzieckie. Obecnie znajduje się Ca- spółdzielczość <eprezentuje dziś wielką 
pań

0

skich donoszą, że Larg-o Caballero w nai- b~llero w sanatorium pod Moskwą. Powrót ie- wartośE.' Posiadamy sl~em tysięcy spół· 
hliższych dniach przybędzie do Pi:ancji. go do Prancji pozostaje w związku z utworzę- dzielni rozmaitego typu i 2.000.000 . uzeszC!

Largo . Caballero, był~· premier republiki niem jednolitego frontu hlSzpańs~ich par1yj de- nych sp6łdzielcÓw. Spółdzi€lczc-Ść ·pracuje 

W kilku wierszach 
• nnor-:q z Hagi,- że przybyfa tu Księżnlcz
•tlhna ze swoimi trzema córeczkami. Jak 
c 1110, spędżila ona ca!y

11 
okres wojny w 

·ilz1e. 

** onoszą z Berlina., w że w przyszh·m mie-
' nclnie frnkcjonować Najwyższa Sojusz
. K01nis ia Kon troli Niemiec. 

. ** * 
l'n. Lyi1e zahr~nit °iqłnierzo111 wojsk brv
;c!i w Berlinie wchrYdzić do jakiejkolwiek 
r'aini w 111ie~c ie. z p0wodu panującego 
u i · dezvnterii wś rf, r] ludności niemieckie i .. .. *.* 

"' -rzewhfoie sie zajęcie Gn~tzu (Au tri!) 
~ oddzirily 8-eJ armii bryt~·islfie.l w mliu 
':~zym. fnne oddzialy armii brytyjshiei 

drodze do Wiednia. 

*"' * i I~z~ mu do11os·z ą, że ZJOO. widnlów, ):na)~ 
vr.b sie '" nym•.kim wieii:ieni", t>Od!laliło 
1ttieJ.>;łt>l dach więzienia. PQżar został na-

11iast ugaszony, ewentualne ciecz~i w,ięź
- udaremnfone. . 

** * ·i'li~ter Skarbu Finlandii Tuomfoja podał 

o d}'11isji, !',\iejsce jego zajął µr l.e,._ odni„ 
SZ.\1 edzkiej partiii liberalnej . Toerngren. 

hiszpa1i.skiej, został jak wiadomo zwolniony z mokratycznych. · zarówno na tE!ren1e miast jc.:k i wsi. 
niemieckiego obozu 1 koncentracyipego przez ' ' --:x:-- Poae! Odorki~wicz Edmund (Str. Dem.) we 

Na~ v1 reksi . zorodh~arze hitlero\vscy 
· oglądają film o Buchenwaldzie · 

PARYŻ. (Polpress). Agencja Fri!J!ce Pres· P.okai: odbył się w jednym z hoteli w ma
se donosi, ż~ amarykaiskie władze .ckupa- łym . miasteczku - Mondorf w Lukse.mburgu; 
cyjne zmuałly najwlęknych ~brodniarzy do':ąd przewiezion-0 hitlero••.-ców zamJr.nię
ititler0w&.kich wźt'ód któryc;,h znajdowali aię tymi samochodami więziennymi. Agencja 
Goering, .Ribbentrop! KesserHng, Doenitz, dodaje, :te w c:zasie oglądania filmu Kes· 
Sireicher i· dawny „gubernator genrlralny" I ,serlb1g był trupio blady, Frank komed.ianc
Hans Frank do· obejrzenia filmu o okcop- kim gestem kilkakrotnie sakrywal twarz 
pnoiiciach obozu śmierci w słiche~waldzie. rękami, !l Streiche_r tr::;ęsł się i•.k "!. ·febrze. 

zwał Rząd, aby wyło;1ił komisje kontrolne, 
które pilnowałyby na miejscu łl lionywania 
rozporząazeń w 'terenie, nie tylko według 

I litery prawi!, ale i intencji p:..~wodawcy. 
Mówca domaga się jak najenergiczniejszych 
zarządzeń przeciwko łspownikom i tak 
zwainym „szabr0wnikom". · Rząd winiell 
przed~tawić ustawe. o kontroli państwa. 

.Poseł Zygier (PPS) stwierdza, że zmalały 
pozycje. budżetovre na cele oświatowe. 
Podw;yższenie tych sum jest nakaz.et't' cł}wi· 
li. 

Pose.J .. Popiel (?PR) omawiając odbudo~~ 

~DraóJ Kum 1ełU Wimbi owi· ń~~1eOo w Pra~rn ~~l~~;::::{0J~}~;~~~:~0:,;;:~: 
. • 

1 ł L • 1 Poseł Grubecki . równi eż porusza prob-przy udziale delegatów pa·ÓStW S OWiańSniC l Jem odbudowy Warszawy oraz sprawę od· 
-KRAKÓW. (Polpress). Idea z}e"dnoczenia osób. obrady OQbywały się p~d Bratys!av1ą budowy wsi, zwłaszcza zasadniczą boląc:z- · .** . * 

u z nał Rząd Tymczasowy 
(- ~ ·słowiańszczyzny znalazla cstatni, wyraz w na Górze Z:i.mkowej w Dzielinie wśród ma- ką tej odbudowy - brak drzewa. • 

.ze~hr. zjazdach Komite.tu Wszechstowiańskiego w lown'czych ,ruin zamku, amfiteatrs';iie P?d Poseł Biernacki kljytykuje kalkulac;e 

** 
r najbli ższych dnia~b wyjedzie do Warsza. 
ii.s;rn delegacja handlowa. 

** .... 
* ' Rzvmie czynny jest oddział amerl'k:tii. 

·1:a•owej „ Assoagencji Press",. ~dzic wipól 
1ją dziennikarze amerykai1scy i włocy. 

** * ckcji żniv. ;iej w Anglii bierze t:<.lzi:.tł o. 
'''\(} ty~.ięcy je11ców wojennych, we fr„ 11 r..ii 
-- 175.000. 

j3i;atysławie i Pradze. Wzi·ęli w nich udział gołym nie'.:lem, w d r - szeroką wstęgą elekti'owni na terenie, Polski, które. przy 
delegaci wszystkich panstw słowiańskie n, płyn i e Dunaj. PrezEl.s K„ :nHetu W · zechsło- wias11ych ' -:sztach 80 groS'Zy za kw. godz; 
?ol-ltę repi:eze.ntoweł delegat Mjn. Spr. Za· 
granicznych Prof. fuiwersytetu .ragiellon-
3kiego My;;la·kc;'lski, który ha ten temat 
udzielił „Polpressowi'' wywiadu. 

Zjazd w Bratys!aw_i e rozpoc:-:ął się 5. 1. 

;b. i tr rnł dwa dni. Zlączono go z uro
czy-· - · -•ami ku czci słowiańskich apost:;i· 
łów św. Crryb i Metodego. W -uwczy
stościach wzięło udział ponad 100 tysięcy 

• 

wiańskiego w Moskwie gen. G·ondurow, sprzedaje go po ,;.,ygórowanej cenie si~ga
który miał brać . udział w :zjeździe ,z po· jącej n ieraz 8 złotych: Przestarzały system 
wod1· przeszkód natury technicznej przy· ' proc...tkcji energii elektrycznej w Polsce 
,.był do.pieto w kilka dni później na II zje::d powoduje nieproporcjona.lne zużyci€ węg~a 
do P:ragi, <)prady ztazdu p.-a.j!kiego miały w porównan\u z kal1kulacją w innych kra. 
również cha?akter niezwykle uroczysty, a jach. ·Gospodarka energetyczna winna być 
wzięło w nim udział 1.300 delegatów scentralizowana celem poprawy rentovłnO· 
wszystkich krajów słowiańskich, :wśród nich ści i kalkulacji oraz wydaj ności. produkcji. 
gorąco ok!askiwa.ny delegat Serbów Łu- Po tym przemówieniu ogłoszono przerwę 
życkic!t.. do godziny -16·e1 
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Przemówienw wicepre1niera towo Gomułki-Wiesława (liąl{ dalszy) · · 

rota Ojczyzny ot arte dla 
Polska wstąpiła :na drogę, odrodzenia skui.ki wojny i ok~pacji zostanll ziikwfdo· Za•chodnie, Ziemię Mazurską. Przez powrd; . gdyż , już za lat parę ' j przGksz!aki się W 

narodoy;ego i paibł\VQ\Vego. Po tej drodze wane. tych ziem piastowskich do swojej Macierzy kraj przemysłowo-rolniczy i nadwyżkę rąk 
pójdzie ona bez względu :na to, czy to się Polska, którą budujemy odrodzi się g'O· s·twarzamy mocne podstawy dla uprzemy- roboczych wdiłonie do przemysłu, handlu 
podoba lub nie p-0doba polski·m reakcjo- spodarczo szybciej, aniżeli illłlle !kraje, na- słowienla Polski, np. uruchomiwszy wszyst- innych zawodów. 
n!stoi:'ri i ich ciemnym protekto·rom. Może- wet mniej od l'olski zniszczone. Możliwa- kie kopalnie możemy. wvdobywać 100 mili:- Mieliśmy. przi:ld v1o i ną wąziutkie ak ien
my jeszcze raz zapewnić W·szysllklch ep(. ści ta.kie posiadamy nietvlko dlatego, że. z ton węgla rocznie. Węgiel - · to czarne ko na świat w ·postaci Gdyni, Dziś Po\ska 
gonów sa:n.acji, że naszego życia gospodarczego _ usunęliś· złoto, za które wszystko nabyć ątożna . adrądzona ptworzyła sobie szGrolde pię~iu· 

zjedno~zony obóz demo,kra~jl poi· mv raz na zawsze trusty i kartele, które Mieliśmy w Polsce przedwrześniowej kilka setkilcmetrowe drzwi na morze Ba!tyclu~ I 
skiej i. Rząd Jedności Narodowej .nie były i wszędzie są hamufoem rozwoju go· milionów zbytecznych chlop6w na wsi, 1Qusi posiadać trzy wielkie porty: C·dańsk, 
zejd~i~ , z drogi, na jaką wlłroczyliś- spodarczego. Polska przedwrze·śniowa nie którzy nie mieli ani na wsi ani w mieśe:lo Gdynię i s:!cze•.dn. \\l'praw~:de nie mamy 
my w dniu 22 lipca 19'1t1 r. potrafiła za call. czas swego 20-letnieg.o zajęcia. ~~ędrowała ta polska . &iła roboc::ii:a jeszcze własnej sil.nej floty morskiej, ale 

'Na::;:a !!liila pclityczna i nasz kierun.ek istnienia podniesć pn;eciętnego dochodu' na ,,Saksy', do Francji, Ameryki, wędrowa- nigdy bylm.y jej nie nlieli, nie mając - wy
gos--:ori:a:rczy są słuszne i odpowiadają naj- społecznego na głowę ludności ani 0 grosz. la po całym świecie szukając pracy 1 chla- br:zeża mórskiego. Musimy: w narodzie na
żywctniefszym int~nsom intodu., My by- Byliśmy jednym. z najbiedniejszych krajów ~a. ·xtażdy obszarnik ł każdy kapitalista za szym obudzić ducha morskiego, J>o morze 
M 0my i jestaś:my szczęrzy. Nie mamy nic Europy. Zyslti .z pracy ludu polskiego pły· granicą szukał i cenił tę polską siłę robo. Bałtyckie będzie jednym z najwml;n~ejszych 
efo ukrycia, P.r.i przed naszymi przyjaciół· nęły do obcych kieszeni. czą. Ale jeszcze bardziej ją wyzyskiwał l e11łmentów rmszej siły gosµodarczej i poli· 
mi, ani przed naszymi wrogami. ' eksploatował, i za to wląśnie, że byliśmy tyctnej, naszej przebudowy strukturalnej. 

Pol~~ 2 bOOat::a materiałem najbardziej podatnym do elts- Takie są najbardziej charakterystyczne 
Kto bacznte obserwuje rozwój życ.ia w ::.il ! •. u --. · ·• u ploajac:t często obrażano godność narodo- cechy nowej, odrodzonej Polski, Polski 22 

?~;sce i politykę - prowadzaną przez nas Polska demokratyczna odrodzi się gos- wą Polakó~. Poniewierano naszym imieniem lipca 1944 roklJ. ·. 
tan nie l:i ·ot. ; nie zat\ważyć tego faktu, że podarczo na wyższym poziomie niż prze-d naro~owym. Nowa odrodzona P;0lslła nie Odradzenie Pol.ski w nowych granicach 
realizujemy to, co Z&\:l)ov;icd:.tieliśmy już 'ł1 wojną. w granicę naszego państwa włą- b_ędzte mu:llała wypędzać swoich dzieci za na wschodzie i -z·a5:hodzie pn;e:kształca na
okresie okupai;ii prze:;; usta Krajowej Rady cza.my bogate tereny Ziem Zach-odn:ich - i r· ;lebem do obcych. Wszystkich sama na~ sze Państwo w jednolity organi7:m narodo
Narodowej i .aai na jot~ nie zmieniliśmy Pó-łnocnych, Sląs:k Dolny, Opo·lr;ki', Pomorze karmi do syta, rozładuje bezrobocie na wsi, wy. kierunku. Bieg wypadków wykazał, że ty! 
ko KRN już wówcza.s repre:zettl:!owałll pol
ską rację s'tanu, opartą na rozum\e polify· . 
cznym. Z reakcji polskiej nigdy nikt nie 
p1·óbowa! nawet podjąć rzeczowej dyskusji 
z n12szym progi·amem politycz110 - spniee?: 
n-,m nie m.ia! i nie ma żadi;yi::h arg,...mcm.· 
tów, którym.i mogliby udowo;:lnić nleslusz
ność nG:JZ&j linii z punkiu with:enia int<>re
só·.v pa~i;twa i no.radu pol'skiego. Wa!~zyl 
z n ;:;mi z;wn:>2':e tylko przy użyciu :dam
;;; : ; 1 i cnr::zerstwa. l d;;idaj natia! uzywa 
tej j: ~~ynej broni, która mu pozostała. 

rac 
' 

my na·pia·stowskie zlem;e 

Kł r mstwa i oszczerstwa 
Tak np. spółka sanacyjne WRN.-owsko 

- WSZ-owska z pp. Arciszewskim i Rac'Z· 
kie'\·1ic;:en na czele, strnci'l'IS'.!:f ostatnie 
nadzieje na S?~awowanie ·rządu nad naro 
dem . pols~im vr P·olsce, chaia-!aby pr::ynaj 
r~:iiej n;,~::lzić Polakami na emigracji. Nle 
c:h~1 wiec ci Ul".:nGwie, aby Poli!!.'=!"!!' z zagra· 
n i.t:v powró~iii do Kraju. Dlatego wymyś
lili · nowe kłamstwa. Gloszą mianowicie, że' 
ido t1fl!rn o:i~'li.l:Ży 1>~ę :pojech~ć do Pobk!, 
ten. no;.tyc.h-<.,..~t po przestąpieSJiu granicy 
::c.'l"t? :" r:.rnn;~ov;;:my i to~zą t~kiego nie 
s z-::-;":iiliwca :i:ol'.nierze .Armii Czerv.;onej na 
Syhi{. 

Ta agitacja przo<!lwtko powrotowi do 
kre.'u przy,.,~mina agitację. jaką prowadzi!l 
a r- ::.~ 'i reckcyj11i w· -czasie wojny w Woj
s ' --1 Po (skim w celu zorganizowania de
;:. :: ;~· i. Wówczas bałamuci.li żołnierzy tyzq, 
i:s ::ątl L-absh:hi 11a i~~an'l.·$ Rosji ii>a za-· 
~ \V~7:0J.ać ir:h ns wojnę z Japonią. A mo-
ż e to p. Bor·Komorowski powziął taki za·· 
r.1iar w sto:;unku do żołnierzy polskich na 
emigracji i dlatego straszy i~ Sybirem w 
razie powrotu do Kraju1 

Wszystko możliwe .. V-ej kólumny sana
cyjno-ia:n;ymto1-\0skiej, przebywającej na 
em.igratji, Pąl:ika demokratyczna nie ma 
zar;u1uu \i\"'l11iZ<:Z.!.!Ć do swoh:h granic. Do
syć już szk'odv wyrządzili narodowi Dla 
Polaków, których losy wojny rzuciły na 
emigrację i 1którzy chcą szczerze pracować 
dla dobra Polski demokratycznej ·zn!szczo. 
nej i zrujnowanej wojną ' i okupacją, wro
ta ojczyzny znwsze !\toją otwarte. My pu
duj emy i będziemy budować in.n.ą Polskę 
Jak ta, która istniała do v:rzeĘ-nia 1939 ro· 

· ku. Wychowujemy i będzięmy wychowy· 
wać naród w innym duchu, jak ten, w któ· 
rym go wychowała sanacja. 

Nowe tlesv 

Wyrzekli:śmy się na rzecz sasiadów 
Ukrainy, Białorusi I Litwy - tych ziem, 
które etnograficznie do nich przynależą. 
O ci!es:do od Pohlri około 7 milionów Ukta· 
i<.lcov.r i Bia!oru::iinów. Zrealizowaliśmy 
1u:nawaną prz~z ::J.ais ::asadą prawa samo
stan<iwienia narocł5vr o swo:m !o:iie. Mnfaj
szość narodowa, klóra stm!!ll'wiła 35°/o lud
ności po!sk~ei prz~dwrz:cśniow·ej, n!e przy
aparza~a Polsoce siły. Eo nle da się u d!uż. 
szą metę stłumić aspiracji państwowych wie
lomil!onowycit uesz narodów. Bo mu.si się 
to w końcu zemścić na ty1oi, kto stosuje 
polit'!·kę narodc.nyego uciz?rn. I dobrze się 
stało, ie demokracja polska n!e zv1aiając 
na ::.entym.~n.ty i iu:zucia raz na :i:awsze 
ure;;iulowaJa wsi:ltodnie granice polskie. 
D~tla to . t?lko siły' odror:~i>m:j P.ohn::e tak 
wewnątrz jak i od zev.-:r.ąln. 

Nie chcemy róv.rnież, a.by ria skutek 
zń:i<!n gnmicznych. dokonanych nR 
wschodzie, ucierpia-ł nasz państwowo-:naro
dowy stan posiadania. 

Wszyscy Polacy zamlesz·kali na odda
nych przez Polskę ziemiach wi!.lni wrócić: 
do kraju, do Polski. I dla nich, i dla tych, 
któriv wyem';;rowdi 1kier;J.ykolwiek: z kra
iu, odrodzoi1a Polskę zncttlz~') u j1ebie- efo· 
syi: iu;~~sca, _ Z''.t1fasz-:za ~a zet:hadzP.~. Histo~ 
rria . dała nam dzisiaj j eC.y~ą okazję dlą ·o<l· 
!·cdzenia Polski w gran'.cach pia-stovv:>kich. 
Powracarn.v na •niUZ® zio-.1ie nad Odrą, 
Nis:zą Łv.i:ycką i nad Bilłt!·!l:lcll'- Likv1iduie
n:-· krzywdę wyrz1tdz~m; o::.?.m pn:e:i Y1;e
~tami prze%; zahorczo;'.;:': !:u:yża~ltą. Lik.-r!· 
duj~my gerE11aniz~. gł ;:l::oko t~ te ziemie 
wkcr::eniony. :?rzywi:at:smy ie po!::lł:oścl. 
Te dwa \)rielkie posu:r.ięció'. ;;li,e;n~l.rraeil po!· 
skki. :e±ąi::e u , ~unda~antó~·; 22 i!(lt.::~ 19:!4 
roku, ~i. ryowró~ na ziemie 7a{!l:tcd:aie i bu
doua ic\i1~:>m.1 r;:;dowa;:io, na;ro ;i_owo-ietłnolite· 
go i ~demokratyzowanego l)rganiŻ:mu :oa:!· 
se 'łowcgo - s :zno-.•·ię cicfaz\? nejban!ziej 
:z:nemienne c-.drarl:r.lin~::i !::~ Pobki. 

Gospodarcze, państ·r. owe i narodowe 
odradzania się Polski Ji.e lllogłoby s!ę do
kcn~/111rać bez odrotlzenia politycz!l:ogo. 

Rzecz nie' tyJ.ko w tym, że 'Od władzy 
w Polsce odsunięta została ·sanacja. Odra
dzanie się palityczille Polski równ-ie,ż nie
ty!ko na tym polegil. że reaikcyjnym pro; 

W Polsce nastały nowe cza;;y i przyszli faszystowskim i antydemokratyczny;,m ele
no-,;i ludzie. Nowe czasy wprowadzH hu- mentom odebrana .prawa do życia pol!tycz
rag:.n 'll'ojny, który zmiótł z powierzchni nego w Polsce. Te si!y wstel':Zne doznawa
życia i::szy:::m światowy. Pozóstaiy tylko ~y dlatego tak bcleim~~o · dla nicI1 ude· 
jego niedohitk\. Nowi ludzie wyrośli w enia, gdyż odrodził :tlę i 1folej prz~chorlzi 
w alce śmierlelnej z. faązyz;ne'71 i zdali eg- t:rot:es odrailza;zia s~ę zj~dnoczt>r<V obóz 
za--· ir:. swojej dojrufo,.f;ci. Wyrośli z narcda dernok:·aeji pohl':iej • . 
z duchem czasu przyszli. Likwidują prze- l!'ł ~- osły ~. q nd .tłll\rn~. :.~J r!'tt_ r1 
sz':::<;ć, -- buduią i reprez <:"ntują prz"sz- ~i ·~U .; l:' rl ~t ' ' ' ' '1Jt; • U « 

ło ~ ć. Ccl:Młzają 'Polskę ..::. Po! !l !\;:ę M~nH~stu , De''-'-Ok!"ncja, która Uitib. w swoje ręce 
I.'-- ::o~··::go, P"':;k~-P.R.W.N. F '!!skq - R'!:ą- włe.dz~ w dniu Z?. lipca 19'14 r. ~ to nie 
d1 'i':r:'ll.r7l!'1G''-'1!go i Pc!skę - Rządtt Jedno- ta sar:la demohc..c ja, l~' óra rcnvni::!t w Lu· 
śtri Narcc!owej. , bli11'.e w listopadzie 19~8 <ol!.u zit:gała po 

Jeszcze nie!atwa żyć ludziom pracy _ wla·dzę i nie potrdHa jej utr'.!:ymać. 'ramtil 
kla:s ie robotniczej, inteligenC'ji, pracującej, by!a chwiejna, słaba, niezd:;!c:·~·dowana, nie 
m r. -;o -:n chłopskim;> jeszcze ·skut.k'. w·ojny i miała t'li!j zw::i:tr.>floi i siiy, nfa m.iala tego 
oknpa.cj! przygniatają Po1skę w sposób wielkiego - do:h•Jiadczenh hisioryczn~go, 
s lr:>.nl "wy. któie my por;iadil.my. Aty na przykład nie 

Jesv:ze niia ma chleba do syta !ud czekaliśmy z przeprowadzen.iE;m ?.eformy 
j:;:.;:r;<(;:cy. Jcszc::e idód panoszy się Rolnej, aż się reakcja zmobilizuje do we.!
niei;::;;;ui:rn w mieście i na ws!. Nie ma ki. - lecz odrazu ziemię ol'lo:::;;nrruc:i;ą po
jes;:;i;i:;e ;:,: ;;\:.irri.a m'lHt11 mlelta dla dŹielili;;my międiy c:hłcri6w i rl')b1>tników 
i.;·'-cg~ r.:1:h'.:k3, nl m:.i s~uzec, inwa- rolnych. I dzlirlaj nie mR siły, któr'1.by mo
lid3 r.::::~ e'11ervt spr::c:otir<:n7 należyte· gla przywrócić obszarnikom ich rozparce
go mu zaopatrzenia. lowane majątki. Demokracja polska w 1919 

I ,,,;;zyscy. zwra~ają swcje oczy do r:zą. raku bala się to zrobić. Ugi~?a sl.ę ona pod 
dii. w:zy:z::y gfodnl oszekllją pomocy. nac:isltiem i bezprawiem wstecznyc:h si! 

Przeżywamy teraz okres bodaj najcięż- społ!lczn1•ch. Nie potrafUa złamać sabota:i:u 
szy i najtrudniejszy. Naród polski ,znajduie polski~i reakcji. Nie potrtłfHii zgiąć jej kar
sh~ obecni.e w położeniu czlo-.yieka, który ku i ~latego sama musifda. pned nią ska
dopiero co przeszed! ciężką operację l pitulować. Tych błędów i tej słabości myś
~ierpi, boleśnie cierpi, zanim nie zabliźni4 my nie · wykazali~ X jeszcze jedno. Deinokra
&ię szwy 01;„e1acyjne. I żaden lekarz nie PC>· cja polska w 1918 roku nie była ~jedno
tr::.U natychn"!iMt po operacji usunąć bólu czona. 
c:h,:ir::g!>. Może tylko staranna pielęgJlacja Najbardziej boJoWy jej odłal'.\l reprezeh· 
przyśp!e:;z··ć powrót do zdrowia. Myśmy towany przez s. D. K, P. i L. i przez PPS -
w:edzie!i. Pol~ka przeszła długą i straszli- Lewicę nie uczestniczył w Rządzie Lubel
wą op~racje wojny i jeszcze teraz .cierp:. ::ikim. Tego błędu nie pcpelnila demokracja 
l n.•em;l i r.ia moie h~l: taki~~a lekiuza, polska w 26 lat później, gdy ,montowała 
ta~·' :.: E\''> rz<i,11·1

• J::t~fv!:•; zn?!n~ł "i'l'od-ek, ab\· r~rajową Radę Naro~ową i gdy tworzyła 
z -„ ,~; s: :a usu - :: Wll "EV':.: tl>i~ f!t f; nknia na- Po!s·ki Komite t Wyzwo' enia Narodowego. 
rodu. Jeszcze potrzeba trochę czasu, nim Do obydwu tych cłał we&zli przedstawi· 

/ 

ciele Pols~i~j Partii Robojnlczef wspóbile z I demoki'(lcja polska nigdy ju.( nie potrafiła 
przedn~aw1c1elami PPS, Stronnictwa Ludo- zorganizować swego wysiłku do sama-dziel. 
wego 1 ~!r· .Demok~atycznego:. . nego ujęcia władzy w swoje ręce. Cały 

Słał>osc ,1deolog1czł!a i mezdecydowa- cza:s górowała nad nią reakcja. Po przew
J;(a postawa demokracji w 1918 ro11:u za- rocie majowym w 1926 r. elementv •sana
ciążyła n~ niej brzemieniem o„ortunizmu, cyjno-rea<kcyj·ne niepodzielnie już pozosta
bezsilnośC1, a często uległości wobec ły ipana·mi na -placu boju z demokracją o 
nacisku reakcji przez cały okres naszej władzę w Palsc;e, chociaż obóz demokraty. 
niepodległości lat 1918 - 1939. czny niejedno'krotnie zrywał sie do wa!lki 

Po zrywie listopadowym 1918 ro\ku przeciwko ·regimowi sanacyjnemu. 

\ Agenci · zbankrutowanej ·sanacji 
Polska mog?'a ·się odrodzić ja.ko Polska I aiby mogła się rozwijać gospodarczo 1 

dem-0krntycz:na tylko dlatego, że już w oku- utrwa.Jić bezpieczeństwo swoich granic mu· 
pacyjnych .•podziemiach zaczął się odradzać si w pełni odrodzić 5ię politycznie. 
politycznie obóz demoftracji polskiej, !sto- Nie oddają doibrej pr!l:ys-ługi Polsce de· 
ta te$JO odrodze.nia i we.wnętn:nej linii po- maikratycznej i sprawie odrodzenia pol!ty· 
litycznej przejawia się w tym, przede cznego. narodu ci demokraci, którzy w na· 
wsz1·~tkim, że obóz demokratyczny spra~ lwn~j pobłażliwości ~ie zamknęli drzwi do 
wuiący w Polsc.:ł! władze v1ypowJedzial swoich _partii przed elementami, które sa
walkę renkcji na śmierć i życie. Dofśc!e do ·nacja starym zwyczajem. nasyła do par.tii 
•władzy r~ak!:lji oznaczałoby nie tylko ko· demokratyczn~j. Pmmiętamy jaką rolę spe?-
11iec w~zel1dch pożądanych przez naród re- niali agenci sanacyjni w szeregac:h partii 
i~s-m i Sl';obód demokratyeznyeh, lecz wo- demokratycznych tak przed WC\j~ą, jak i w 
gole zagroziłby niG!l>odlegRości PolŚki. okros!e oki\"1ac!i. Nie dapUIŚcił .P. Kwapiń· 

1 Dlil!flgo faszystowscy sanatorzy i ski robotników ·. da wspólnego z chłopami 
ich satditi, ze swobód demok_r-atycz- strajlku o obalenie rządów sanacyjnych. Nie 
n!rch !torzystać nie mogą. Po doświad- dopuszczali jego stronnicy do zjednocze· 
czel1iach virzainia 1939 r. nie ma i nie nia całej klasy robotniczej. · A ile s:::kód _po
no±e hvć iadncgo J~om~'roml::u mi~· nio:i~\l Pobka i narótf na sku~ek i:io!!tyld na
dzy ~mban;ami Polski a jej odnowi- pierania sanacji w okresie oki.11)2 cji 
cielami. malowanie na barwę soc;jalis\'v1!zną 

Aby Pols-ka mogła być 1Nielka i s_ilnn , toró'\'r z obozu WRN-u, I spó!lrl. 

da o warszawskirń 
Nie ~o:ina np. zapuścić zasłony history· r San.ucyj11JJ dowództwo sztabu głównego 

czn3j na największą truged!ę narodową z A_K i sanacyj!'l.i .przywódcy duchowi powsta-
.. · . ma wanzaw :ilnego podpalili lont świętej i 

olmsim okupkJ1 - na powstarue \Yarsze.w· głębokiej nienawiści ludu warszawskiego 
sk!e. Tr:;."C)}~a cpow~~tl::i::ć o nim prawdę, 

1 
do h~tłerowslrie;? okuJ>anta I spowodawalł 

-:ełną 1 r.n!kowlta pro:nr1c!e. Wszystkim i każ- wybuch pow:itarua w tym celu aby: 1~ re
denu. I bohater~~ bior~cym w nim udział sfytu~\~ać w. Po!api; rząd i stosunki przed-

.. w:rzesn1owe 1 oddac władze w ręce rządów 
i jego sanacyjnym aranżerom. I zwolenni- reakt:yjno-sanacyjnej kliki. · 2) Rozpalić woj. 
kom i pr::eci\'mi·kom tego powstania. Tę nę wewnętrzną w obronie rządów emiara· 
prawdę trzeba powiedzieć 1 nie po to, aby cyjnych i. obalić ówczesJt.y Polski Komitet 

. . . . . Wyzwolerulfl Marodowe;:ro. Jl J&szcze bar-
nią Jątrzyć rnny narodowe i me dlatego, dziej zaos~rzvć i skomplikować · stosunki 
aby dać satysfakcję }łamej prawdy, .1którą i .Po~skQ-radzieekłe w tym momencie, kiedy 
orzywódcy i ojcowie duchowi powstania dla !likogo już nie ulegało wątpliwości, że 
~elowa znieksztakają. Arn:ua Czerwona wyzwoli v.-szvstkie Ziemie 

• . . polskie spod okupacji. ~ł Rozbić, a eona;. 
Prawdę o pow.s„a1n.1u warszacwskm1 trze- mniej rozluźnić i o;;labii: jedność tn:ech 

ba powi·e::lzieć dlatego, aby na jego przy- J 1i:Ielkieh mocarstw sprzyn-Jerzonych _ w. 
kla.dzie likwic?ov.:a.ć nasze b!ęd'j narodowe I B;yta:ili, Zwiqzku Radtleckiego i· Sta!\ÓW 
i poznać pe.Utykę sanacfi. Wyma.g'llją tego Ziedn:>cz:i-ny~ Amervki - w przed~dniu 
cienie ok'olo Hl0.000 poległych i pomordo- klęski ~rnm1ec or?z 5) w wypadku niepo
wainych mi e·,; ;;;.kańców Warszawy. Wymaga- wcilt';;,ni;a pov1stan1a, co dcwodZlwo AK za
ją tego popioły .i z'glisiz,cz,a Stoilicy. Wyma.ga ldadało J~ko bard:i:o p!l'ev.·doncdch:n,e _ wy
te.go nmód, który ut:racm najpię~niiej·sze s•wo ' k;>r~tac nawe.t zfam.3nie pow'!tazi!a do waJ 
je miasto i wra.z z nim lt'leodtw.arzane i ni·e- !a z. den:iokl'&t:J~ w Pols~e i. ze Związl·iem 
zestąpi·one dzieła i sk:.a•rby n&szej kultury, Ra~1.eclmu na arcnle nuędzynarodowej. 
zaw.ierające w sobi.e w;ieiowiek:.owy wysiłek Te pięć punktów zawier~ją w s.yntetycz-
pracy i myśli po1skie<j. nęj formie eerl, jaki pragnęli osiągnąć arga-

Wy.maga tego robotnik l chłop i in.tel'\- ~za.tarzy _„varszawskie,go powstania. Ni.kogo 
gent, na pJ.ecy których twalił się wie·lk·i l me potr.afaą oni oma•tr'ić swoją kfamliwą pro 
wielo,latn.\ ciężar ponoszenia k<:>s·ztów od- pagan.dą, że pn:.ez pows tanie vrars.zawsk1e 
budovr• Stolicy. · · ·chcieli przy:ipienyć w-.rzwolenie Stalk:y i 
Ni~ było i nie ma Polaka, któryby nie chy- wypędzić z niej Niemców. 

m głowy przed bohaterską walką pow!ltań- J•ak wynika z przejętych dokumentów ar
ców wanzawskicli. To boha;t'erstwo ludności ohiwahnych d-0wództwa AK jeden z szefów 
Stooli.cy było iniajlepszym dowodem i wyra- II Odd.zia-Lu ,w dyskusji wewnęirz.nej na te
zem głębo1kie.j nieinawlści, j•a.ką cały Naród mpit przedstawie1n1ia społeczeńtswu ce:lu pow 
pa-ł.a·ł do ni·emi.e·ckictib. okupantów. Pows.ta- .Stal"..la wa•rszawskiiego czyni takie uw.asrl: 
nie wąrsza~iskie, jalk:o żyw:i?lowy odruclb., „ ... " nie należy zapominać, ze jeieli ce
bylo odbiciem. duch<? wolnos~iowego naro- Iem powstania warszawskiego b~•ła maniie
dlt, kt.6re~o nigdy tup potrafiła załamać 0 - stacja woli nerodu do C:l~kowiłej i pełnej 
kupac1a ruemiecka i z .tej strony oatr~ą,c mo: nlepodleglo:$ci - m1u:liafo oho mieć w alttu
żemy być tylko dumni z bohatenkle1 wam~ alnej sytuacji polityczucj a!tcenty antyso
powstanców. wieekie. I t~k też nfowął'l>I11Jl''e ~fo ~a-

Jednak powstanie wars:i:aws·kle. nie p~to myM.a.."te. nyioby więc natv.;r.oi:c·ą · cze't~ć 
chyb_a byto wywol.me, aby ludnos~ Stolicy na pomo~ wojskową r-a.ństwa, ~_rzeciw któ
z·ad·emQ.'tlstrowaiła. 1 wyJcaizaŁa sw-01e boha- remu takze b1(0 ~lde~·:;::,~:!!UI. J.'ll' ::o iei~ prz • 
tershvo. D0iwodow tego boh~<terstwa dała prowadzić tezę, że nawet w brain' ja!:'cgo 
ona tysiące w oikres!e 'Okupac1!. Był prze- kolwiek poro7.Untienia z Ro;;' , p:>w~tanie 
ciez jakiś cel po.wstania i na to trzeba od· odbyć się mu:dalo. 
pow.!ed:Heć, dLa jakieg.o cedu pow.stanie zo- ( ,_ . 
stało wywołGn-e. Do,:;oncze1nle na str. t.1-ei) 

I 



Str .. 4 GŁOS ROBOTNICZT 

o 
Wyjdzie jedna.k na to, że ios powsta;iia - :I d1a Polski, lecz również i dla innych narodów w ach. Pnez wszystkie PraW~ kraje Europy 

za pozwoleniem „straceńców los". Tak tez świata. Po wielkich spustos.z:eniaoh materi~l- prulewa .się fala postępowego ruchu ludowego, 
21rosztą w rzeczywistości było. Ale o tym nych i moralnych, jakie wprowad~iła wo ina i Jrtó:'&: zalewa i· zmiata stare wsteczne siły spo-
ostrożnie;'. Ten sam autor, d,ys)tutując na litszyzm, świat odratjza się na nOWl'Ch pc~sta- łt'c:me. " 

:.m;~~~~:m:~o~~;;:t:ni~o~!n~::~~, ·ś~:: e · życie świta dla Polski 
ty dyw,:i:ji nie:mieckic:h w rejonie War- . . . .- · ' . . · . 
szawy i wiedziało o tym fu\Mle~dz!ecko 'W I Po, potopie dru~1~1 W~JilY_ świa~owe~ - _św1- dążą do tego samego celu. Polity.ka pt>koju 
Warnav1lc.„ Spór o term.in wybuchu pow· I t.a n~e życie. ~zk!ę1et~ .. i rumy mrn.st : v:·s:, :11- międzynarodowego. jest jedną z najbardziej eh& 
st11nia jest ja·lowy i nie m.11 isto·t·nt'(go · zna· bryk l ur.:zelni, in5'tytuc1: s~olecznych• ! nS'1'uo·N Jakterystycznych cech, które znamionują oblt--
czenia dla oceny pcwstanl.a". P!J'.wa~ych - sym~1ohzuH bezs~ll ~<}a~t\'?;O cze odrodzonej Polski. Taki jest w najogólniej; 

,.. d _, d 
1 

śwrnta 1 starego :tycia. KłlkadzieMąt mMiom_)w szych zarysach nakreślony kierunek rozwoiowy 
Tak wv 11 lą a druga s~·ona me a u pow- . . · hłoo la d · · . . . · · . • k. c1e111 ofi<a", które poc ę ruga wo}fla .&wra„ 

1 
Pol~k1 odrodzone] dnia 22 lipca 1944 r .. dla t&-

stan1a v>arszaws 1ego. t • · d li ml i : · · , owa, przesu.wa!ą s~ pn:~ naszyn ocza . kiej Polski wat'ł:o pracowa.c, o taką Pclskę war-
Garlitka i.ia;'la::y!nych kombinatorów krzyczą niemym głcisem protestu przeciwko sy-1 to . walczyć .i d!a takie.i Polskl należy zd1}ayć 

politycznych wykorzystała zapał, o- stemowi spolecmemu, który n:uca narody w cały naród. . 
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kośĆ i nlepodl glość OJczyzny, bezpieczeństwo 
jej granic, rozwój i ro1.kwH nr.szego g<n."JlOd.ir
stwa narodowego, podniesiemy kulturi;? i aaukę 
na najwyższe pm~iomy, wnlesiemy nas.,; wietki 
wl:ład w drie!o organl.Zacji pokoju światowe. 
go, co pozwoli nam jako Polsce i jako narodo
wi zająć wysolde miejsce wśród wielkich 
państw i wielkich narodów świata. 

'l . Niemilknące owacje dla · 
tow.· 6omuł~J 

Schodzącemu z niówn.lc:y:.. wicepr~mi.:rowi 
Włapys!awowi Gomuice izba urządza dłi1i::o
trwa!ą owaćję. Burzliwym okla~om nie ma 
koi'1ca. Posłowie, wychodzą z miejsc i grat;ilują 
mów.cy. Padają okrzyki niech iyje Rząd Jednoś
ci Narooówej! Niech żyje Prezydent Bil'rut! 

liar.ność i bohaterstwo ~uda warszaw· objęcia nezi wojennych. Miliony zamęczonych, 
11kl1tgo w walce z hi!leryzm"m dla zakatowaiiych, zagawwanych, spalonych CZ} 

•wóicb zbrodrłiczych :z:anti&rów. też innymi sposobami. be3tlalsko 1>0tnordowa-

Na pashve okupanta nych ludzi w setkach 1 tysiącach różnych hitl~
rowsldch obozów śmlarci, rozwijają się )lrzed 
naszymi oczytna, niewypowiedzianie trag czna 
i straszliwa pa11-0rama z;vyrodn!enia i de~enera. 
c.Ji faszyzmu, które zrodz.ily te same stosunki 
spo!e~zne, z ktÓrych wyrastają woJnłr imperla. 
listyczne. Najważniejsze zadanie okresu. w któ
rym żyjemy, zadanie, które na.szt: pokclen;e po
stawiło przccl · soba, - to mi..q;czenle • tyct1 
ws:iystkich sił· i prz:yczyn, które aprowadz<'ji} 
na lu~kość potopy wojenne, to odrodzenie ży
cia naro~u polskiei;ro i życia wszystl>Ji:h naro. 
tlów na pods!a:,vach trwałego pokoju. lśtota od
~·oct"i:enia Polski polega na 'tym, że -ivstępuje o
na na arenę międz!rnarollową. Jako czynni!{ te
ito noweqo, nokoiowego '·spólżycia narodów 

Porozumienie osiągnięte ,w obozie de. N1ecf1 żyje wicepremier Gomułka! Owa c.ja t~w a 
morkacji polski~j, w' rezultacie które'go dJuższą chvvilę, ooczym prezydent Bierut uclz\~
utworzony został Rząd Jedności Naro- la głosu ob. Obrączce, który uzasadnia projc'd 
clowej jest włe!kim krokiem nap;'Zód w. ustawy o święcie 22 lipca. 
rozwoju pr-0cesu odrodzenia Polski. / bla uzasadnienia ustawy dotycz<;cej' ustanJ-

Rzur;i"'a na pastwę okupanta pr.zeszło mi· 
ltonową ludność: • St~icy, aby ratować awól 
haniebny „strace-hców los''. U~Y'li za stawkę 
w sw.ojcj gr:>:e politycznej wła•sności oałego 
narodu - Stolicę Polski. Sauckel, !teł- hł
tlerow!Jki, groził narodowi polskiemu, te 
jeślibv N'emcy mi li kiedyś opuścić ziemie .., 
pol!lde, to nie poZ<istawią na nich kamltm.la 
na kamieniu. Sanacja równiet po1t11nowłłe.: 
jeżeli nie uda i;i 1 jej po!!ad:r:ić wego rząd.u 
w Warszawie, to raczet · n~i:t:h z t&j Warsza

:z;ostl!ną tylko „popi"oly i zg!iszcu". 
Bór-Komorows~ i hnckel W!l?,ól~ 

nie ono Zll o~powiedzl lność :ta gru 
zy Warnawy. Ani ·histork:, ~n! demo
kracja polska nie mO}łll zapomnieć o 
tej przezzlości. 

tJliędzy sobą. 

Polska zrodzona w · strasi,jiwych mękach 
wojny pragnie zabezpieczyć pokr1j swemu na
rodowi, pragnie wspólpracować w walce o po
kój z tymi wszystkimi pai1stwarni świata, które 

Zjedtioczone siły demokracji po!skiej wspól. 
nie wżięly na siebie to wielkie zadanie i tym 
łatwiej i szybciej przeprowadzą, im bardziej 
zesp9lą się ze sobą. 

Dzień 22 lipca 1944 r. pr1.echodzi do historii 
Pols.kli i zostanie zapisruiy na na.ipidmiejszych 
kartach, jako- symbol naszego odrodzenia na
rodowego i jako symbol odrodzenia Polsl<i. 
Dlr.tcp;{} 'dzień ·22 lipca 1944 r. wyrósł do go
dności ~więta nai:odowego, święta pal1stwowe
go i każda jego rocznica czczona i obchodzoirn 
prz(JZ naród polski przypominać mu hędzie nie 
tylko te wielkie chwile historyczne, kiedy Pol
ska zwalała ciężkie wieko ąkupacji niemieckiej 
po 5-ciu latach walki i niewoli, ale każda roc11:
nlca dnia 22 lipca 194,1 r. mol:iilizować będzie 
c<ily naród i zag-rzewć je-:;o 1'1iezlomną wolę dp 
wytężonej, codziennej pracy na rzecz odrodzo
nej Polski demokratycznej, 

Realizując te wielkie id'*' usymbolizowane 
datą 22 lipea 1944 r. zagwarantujemy siłę, wiel-

wienia sw~a '"l dniu 22 'lipca l~-i4 przemawiał 
poseł Obrączka. 

Dz:eń 22 )ipca 1944 r. - oświadczył m•)•<r. 
ca - jest dniem pamiętnym nie lylko dlatef(o, 
że rnzpoczął on okre~ wyzwolenia z.iem pol
skich spod okupacji, ale jest także dniem :m
miętr'.ym dlatego, że została utwm'zona nowa 
wl<":~a wykonawcza, władza mas pracujących 
w krR!u, która potrnfila nie tylko sfonnuło , 1ać 
postulaty narodu polskiego, ale także nadac 
l<ierunek Polsce, nowy kiemnck państwowości, 
skupiła cały naród J otiikl w obronie s' •.oich ha
seł w obronie swoich post11Jatów, potrafiła z1110~ 
bilizować go do waiki o i)fa\wlz:iwą demokrac.ię 
społeczną, Jeżeli Jakakolw:~k . rocznic bvłaby 
godna tego, żehy byc świętem narodu polskie
go, to przede wszystkiem dzień 22 llpca. Ten 
dzień tul się początkiem wyzwol,er.l~ pod 
okupac.ii niemieckiej zewnętrznej i sood oku. 
pacji s._anacy·no-wewnętrznej. Pozwutę sobie 
odczytać pro_iekt ustawy o ustanowieniu swięta 
narodo.wego Polski, który Wysoka Izba uchwa
lić raczy: 

Ustu>1111kowanie się do twórców i organirn
row 'JOwStanja wars~awskiego jest UStOSlln-

p d l 1 m1111un1111tttnłl1n111111111rn1t111ni1111nn1rn1111111m11111nuomm111n111nmn111111::tn 1 111111mun1mum11111w11111um11n111m11m1111111111111111uu111,1m1111u11"11111111tu11uu11J1111m11111111n11111u1u11111u11m11111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111n1111111111m1:111111111111 1 u111•1111111 J..owanie. n się do olski odrodzonej i emo {ra- . · , 

~jltf~~~s~~iit~~Z~lee~o~ ~:~~~:e :~~ ~~żli~:!€~d:~; A 'm n ·est ,· a· ba· d z ·, e o g ł·o s z o n' a . w c ; 
~~~~~:i~v:~t:~j:~u::_;;;i; ~j~::~~ąs~:~~ · · . • ~· . . • • . • . I 
łtracją !ezy p~zevasć ni: do przebyci~. Nie WY- Uchwała o ustanow1emu sw1eta 22 lipca. - Pr1emow1eme posła to lambrowskieg 
st. rcza golos.owne odżegnywanie s1e od rzą- N" d . ł . d . K . . n N ) t „ b d · N ' ł- · t Od „ d ' 1 · i I • ·_.· .. . k . ·h 

1 
t . 

1 
· d 1e zielne pos1e zenie raio\YeJ "'ady a- go, s ano~ 1e i: z1e arouowe .;:iw1ę o rouze nar(I z,e, wa.la!ące s.ę, ·a naw et zwa cza1ące 

dow samtC)Jno-rea CYJnyc w a "' 1 pn:~ wo- . . , . - · p 1 k. · · 
jcn'lych _ bez ·tego niemożliwe bylo odrodze- rodo-wei mialo szczegolme urqczysty cha rak- ma os 1• program PKWN i Rząd!I Tymczasowego, wstą· 
n e ·i~roc'pwe, -odrodzenie Polski. Blędy . posu- ter ze . względu na rocznicę w~.\iania maniiestu Dzień 22 ;ip;:a je:tr~~,;jłtY .

0
d pracy. ' pUy na· drogę kon<:trukcylnel pracy wMz z 

nięL: za\1 sze nw;~na lepit::j oc<!ni,: lub viogóle je Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. całym inż obozem demokratscznym. · . . . Art. 3. , . 
zobaczy.:, pattląc na te posun!ę<.ia z pewne] Po otwarciu posiedzenia nrzez t'rezydenta - \vykonc:nie ninieiszel ustawy porucza1 si~ Coraz: więcej spośród tych, któr?.y 
Pers1Jekt•:\V", i nie o fo mi idzi~. aby µotępiac · 

dali 
J Bieruta pierwsze przemó\vienie, gorąco oklas- Prezesowi Rad:i' Ministrów i wszystkim Mini- się oszuk?ć przez reakcy)l1ą propagand", I tó · Judzi, którzy hłr:dy popełniali. Wgzelkie hlędy ' \ -

sa rzeczą ludzką, jak mówi p{·zy:;lowie: „ten źle kiwane i słuchane z uwagą i napięciem ,przez strom. ' · . I rzv dali się uw.iklnć w aks;!ę przeciw odbudo-
nie robi kto nic nie robi"\ Idzie o 1 to, ±eby _z cat'fo,)ihę, wygłosił wicepremier tow. Gomułka . . . . Ar!. 4· . . : . • wi.e Polski Demokratycznej, rozu nie już swój 
bl<?dów \\ )Tiągnąc naukę, jak najrzadZ'iej do- - Wiesław. Ustawa mmeisza wchodzi w zyc1e z dm em ,. bl d . h •. ć d t • . T · . -'< l1'pca 194.5 r: ho'"·noczes·n·te tra·-i n1oc usta- I ą 1 c ce wroci 0 worczei pracy. ym p:iszczac 'lie łego. abyśmy mogli stosować dru- - · "" " · ~ 
gie ryolskie · narodowe przysłov. ie: _ „mądry • Przemówienie wicepremiei;a tow. G-01rmłki- wa z dnia 23 kwietnia 1937 r. 0 ~\Yit:cie niepod-1 wszystkim unioźliwi.111y !)O\\ rót do rodzin i war 
Polak po szkodzie''. Wies?a'\ya zamieściliśmy oddzielnie: . legiości (Dz. Ust. Nr. 33, p. cz. 255). sztatów pracy, aby ptacą dla Polski okupili 

Manifestacje powtórzyły się 'po zak011cze- (-) Prezydent Krajowej Rad~' Narodowej swój bi;1d. Ale stawiając spra'\\'ę amnei;tii ńie 
niu przemówienia wicepremiera Gomułki. Scho (-) Prezes Rady Ministrów mamy ~łudzeń, że sztaby sanacy,lne reakcii 

1 · (-) \Vszysc~· ministrowie. - ' · w stmrn iku do tych, któ y prow~dz:ą upar- dZącemu z mó,vnicy tow. Wiesławowi izba u- roz~iane w Polsce zapr1estana walki ze zied-

Swi~tość sojuszu 
cic p-.ilityl ę przyrioszącą sz.koilę Polsce i naro- rządzila dlugotrwalą owację. Bmzliwy'm oklas Nastęnnyi;i , punktem. obrad by la uchwała noczonym obozem polskiej, demokracji. 

\ w spr_awie aim1cst!i. Uzasadniał ją, na zlecenie 
dowi i nie chcą na11czyc się· niczego ze swoich kom nie ma kmica\ - posłowie wstają ze Pre7.ydium KRN, członek Prezydiu1i1 pos. tow.' Wienn·, że atentury Arcbzewi;kicgo i Bo· 
bl~dow odro~lzona PQłska i jej Rząd nie mo. 
ie i nic będzie odnosić się z pobłażliwością. 
Pe I 1ka. kf•)ra odrodzi la się w dniu 22 lipca 1944 
re ku, z1,1i«11ilą rownież radykai111c zewnętrzną 

!' .i: poli t) CZillil w· porównaniu z iiolityką Pol
"k' p;·zedwrześ1J i o w·ej. l 'aród polski mógł zrzu
cić z siebie kajdany niewoli hitlerowskiej tylko 

swy~h miejsc, aby pogratulcwać mówcy, z sa
li pada!ą okrzyki: ' „Niech żyje R,ząd Jedności 
NarOdoweJ! Niech żyje ·Prezydent Bierut! 

Niech żyje wicepremier Gomułka! 
. . . 

. Prezydent Bierut udziela z kolei glosu ,pos. 

Roman Zainbrowski. 

Przemówienie 
tow. zambrowskiego 

Wysoka Izbo! 

ra.-l(omorowskiego, 11~:wicle opłacane przez 

reakc!ę międzynarodową, nic przestan:! szko

dzić sprawie odbudowy Polski odrodzonej. 

Tym nieul.eczalnnn awantllrniknm c;anacyin~m 

możemy jedno powlectzlct:: jeśli oni zechcą 

Obrączce (PPS) dla uza~adnjenia iistawv o Z polecenia Prezydium Krajowej Rady Na- ocenić amnestię iako &łabość demokra;:ji poi- • I r :y pomocy Armii Czerwonej, Mogliśmy z po- > 
":·ote·n "póctnieść Polskę z upadku i przywrócić ustanowieniu święta Odrodzenia Polski - 22 rodoweJ mam zaszczyt przedstawić Wysokiej sldei, to znów dn3nalą gorzkiego zawodu, tak 
e; niepodleglosć tylko dzięki temu, że Armia iipca. Izbie wniosek w spr'awle amnestii w celu upa- iak już nieraz przedtem. 
C en.Jona wyzwoliia ziemie. Jeśli w n~szcj ' _,_ Dz.ieii 22 lipca.- o~wiadczyl l11Ó\\·ca-- . 111ięlnie11ia dnia 22 lipca Święta -Odrodzenia . PrzernCiwienie po.< la Zan•hrow ~k1c go In fu 
P 7Cszlosci historycznej pomiędzy narodem pol..: -Jest dniem pamiętn'ym nie 1 t1·Iko dlatego, że Polski i w celu zapamięta11ia faktu powstania eut11;r,jasLycz~1i~ przyjc:tc przez calą l7hę. Do 
sl:im 1 narodem rosyjskim lt;!zala .oktew1 która , 1 1 1. 

1
. 1 k' h IJz.a.c!u J"dności Narndo\v.ei". 1 .1 • • 1 " . . 1 " d ras dzieli la, to dzisiaj po!ączyła nas wspólnie rozpocząt o ttes wyzwo e na z em po s ·1c " 7 se iou;:;1cet;·O z mow111cy wn!os .;:ouawcy po • 

p,rzela.1n krew żołnierza Wojska Polskiego i ·„pl- spod okupacji, lecz rów11ież dlatego, że st\\;_1>- Jeśli w rok po ppwstaniu PKWN możenty szedł wiceprezl'ttent Krajowej Rady Narodo· 
niena Armii Cz.crwonej w walce o zniszczenie rzona została nowa \\ladza w:i·konawcza, w!a stawiać _ sprawę amnestii, to jest to najhar- wej, prof. St1misław Grabski, i i::rntuiuioc Mu 
wspolnego wroga, jakim były i" pozostały Niem óza mas pracuiącycli w kraju, która potraiila dziej wido111ym znał;ietn wielkości rez11ltalów, przemówienia, ser.dccznlc u~c.:is•t~ł dłori. 
c ', Ziemia nasza jest zasłana mogiłami żołnierzy · - · · nadać nowy kienrne.k Polsce. Dziei1 ten jest po os.i;igniętych prze. z t-wórcó'v Maniie~tu PK\VN. rmH Czerwone.i. ,\\ogily te wyrnazują z pa-
1ięc1 narodu polskiego to wszystko co mogło 
a· dzieli~ w przesz!oścl historycznej. Mogiły 
są l będą. wiec;znym przypomnieniem naszego 

wyzwolenia i wielkiego zwycięśtwa, kóre od~ 
niosła Amtia Czerwona wespół ze wszystkiłlli 
•-0jusznika.mi nad siłami :swiatowymi faszyzmu 
· hitleryzmu. Dlatego też dzień 22 lipca, dzum 
odro(łzenia Polski, jest również dniem uczcze. 
nia pamięci żohllerzy Armii Czerwonej, pole
łych na ziemiach pnlsl<lch, jest dniem brater. 
·wa bron1 Wojska Polskiego i Armii <;zern o. 

nej, jest dnie .i, który nie tylko naszemu aie i 
w·ctu przysztym poko!eniom symbolizowai:. bę
f ie przyj fai wz je:;mą_ poh!m.sowlecką 1 so-

„ "'.u'O'!ów polf.kiego i a wiecklego. 

okresie przelomowym nie tylko 

Uchwa,ła w :;prawie· am 11 stii -została jednr"l 
czątkiem nowego. okresu historii polskiej. Jeśli Jest fakte111, że drog.ę swą 1 od Bugu Jo głośnie pr;s~ jęta rrzez. Rd~l ę. B i•ni ona na-
jakakolwiek rocznica bytab" godna tego, abr {) J • N. · o tk ~ ok te111u nasza J , l ry 1 issy, zap czą O\Van„ r · , stępnjąco: 

być świętem i{arocl11 ·polskiego, to przede ml oda paiistwowoś.ć znaczy ta llie t) lko boha

\vsz;ystkim 22 lipca. terską ,,:alką . żołnierza polskiego, ale i' walk!l 

Mó\yca oct'cz~ tuje Projekt ustawy Przyj~- wewnętrzną z re,alfrją 6olską. 
Uchwał.a w . spraw~e · amnestii 

C2lem upamiełnlenla Swi~ta Odrodze
nia PolsVi 'w' rocznicę pow:;;tama P 1hkic
go l\9mitetu, Wyzwolenia 'f\l m·otioweio, o
raz fakht• utworzcnia Rz<idu Jedności Na· 

ty irrzez aklamację. 

\ USTAWA 

z dnia 22 lipca l9.t5 r. 
o ustanowieniu n<?.rodow1igo Święta Odrodzenia 

Polski. 

Art. 1. 

. Celem uram11;oi1enrn po ' wsze qas) Odm· 
dzenia Niepoóleglego i Dc111ohratycznei;:o P1u1-
stwa Pohkiego dzieri 32 lipc.::i., iaho dziei'1 
powstania suwerennej władzy narodu polskie: 

Możemy jednak rnówić o amnestii. bo dr.ie 

to chłopów polskich, Jzielo · reformy rolnej, 

przeciw której wafcz~ la reakcja polskli. iest 

clol.anane i nic ma takiet- siły, któraby mogła 

odchrać chłopom ziemi(, scalić ją w latyfun

dia i oddać ob~r.arniko111. ! "' 

rodowej: 

J(rajowa Rada Narodowa v. i:'"a Rząd 
do oprnco1 anh~ i uch • al<>nif;ł ,.;,, cirgu 10 

• M ii.emy wres,;ck mówić •o amnestii. bo dni dekretu amue, t~ h:r"o ' ' <.to • 1ku do 

1Rz11d Jedności Narodo,\1el dokonał z}ednocze· sprawcó ~· i uczcstn'\r'n~ pr ' " - tęn_,t\\. 110-
nla w Narodzie, bo pewne grupy polityczne w pełnionych przed dniem 2,a lipca l~,f5 r. 
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Zza kulis · intryg hitle1·owskich 
• f 

wet' ł. ·r •• 

I 

Taine narady rekinów kapitalistycznych. F abrykan~i" 'n· emieccy wiedzieli,- ż 
w,ojna jęst przegrana. - Szukali sprzymierzeńców w krajach· „neutralnych 

Re kda · 110 ka, Śpisk ie wspól ie z Niemcami Przeciw ZSRR i Polsc 
. B.ezp~śr-ednio ?O straszliwej klęsce p.o- bawiając iię ze strony gestapo ares:tto~a- ralicję hitlerowską, była rzekomo „ze:rwa· ' Jak to uja\rnil proces moskiewski. nie ie 

mes1one1 przez N1emc6W"' pod Stalingradem!' nia. . nie" H!alnwra Sc:ba„hta, - finansowego to pier·wsz<> ·tego rodzai.· u kontakt między Nie 
szta·b hitlorowslci i w· elk' k ·t ł · · k' • • " > zdał ·sobie sprawę .z1 b;nk:~~t~anie11~~~~c~ Insc~nizacja ha~ona vo'.1 Sehnitzler.a nie dyrek~ora Niemiec - z hitlerowcami. Na cami. a przywódcami AK i t.zw. rządem „I 
płanów wojennych J>o krw b . _ \!dała. ~1ę, zapomniał· bowiem w· swe1 fan· przefomle 1943-/;4 - Schacht udał eię do dyńskim" ·oraz jego „delegaturą'' w kraju. 
wiSiku pod Kurskie·~ : Orłem a;r;_r;

43 
po ~(~. I tastycznej ~powieści ? swoi.eh rzekomych „neutral;1ej" S.Zwajcarji. Z eleganckiej willi, D kl '' 

d A . c _ ' . ~ .. sporach z hitlerowcami dcdac pewnego do- w oii;olicach Zurichu, prowadzi Sohacht n yr~ ywa 
~ tk rm1a zerwona kr'7awo 'Odp~r.a'. na s•;ś pikanfP.ego szczegółu. Rzecz w tym :te koosz~chty ;:: przedstawicielami pevrnyoh Okuł" k" 

;vie! ą t skalę zakraj~ną1 ,. o.enzywę mem1ec- zięcfom birema von Schnitzlera był wybit- kół kapitsłu angielskie.go' i amerykańskiego gen. IC teg 
11:ą, po em sama z , o e1• przeszła do zwy- g~~la"'owl jed ś 't Hi 1 co do przrzłej powojennej współpracy · 
cieskiej ofenzywy na . szer.okim froncie. jak n•· r eę:, en ze wi Y: mm era ml d~ pr~_,' 1· . . 1c· · 1 Dyrektywa kierownictwa AK i „delega 
bońiti mydlane prysły ostatecznie wl'lzelkie - Jlerbert Schalz. a~/kati·skl~y~r:~m~1 e0~

1ecoJ'.:1-c a. a.ng O· ry" datowana 22 n1arca 1945 roku, a~res•w 
nadziej-; nl_e~ie~ieh k61 rz~cii~cych na A~e cl1oć gn. Bię- ni~ uda~a,. baron vci: Tln sam cel _ kanta~kts;e sfc zy~i.. ~- na do, Komenda~tą. o~rQgu zachodniego 
wygranie woiny. . ~ Schmtz.ler Gpęd.z,'.·r w .,.Hm:paml, 1 Port.ugal11 !)cda•rczymi. aliantów ma ·ą · ov!Oł::.e tik~~e , płk. „Slawbora" _1 po~p1san~ przez_ !rnmend.a 
. Ale p~ze1kona.ni_e co do nieodv.:racalnej c~as me na, prózn~. ;,p~tkał s;ę w , L1s~bo- do życia . organizacje, ljak~ „Reichver.band Ą~. ,g~nerał~ qkułl~l,~eg~ 1 z:11~l.ez1ona, w ~ 
1ut kJ.; ski Trzec1e1 Rzeny w wojnie obec- me z pr:o:ec.11ti::.v1lc1elam1 anglo-amery„an· der· deutachel:l Industrie" ( ""r· k . s1„ ares:otO\\ ama P.11,y n1111. głosi. „Zw~ clęi; 
nej'. pobudziło główną kwaterę hitlerowską 111'.~ich kół. przei_nysł?'wrch, których :r:ape:r· my:slu niemieckiego"), „Ver~'.i~t~i:eAr.C!t.:. Z_SRR .nad Niemc~mi bę~z1e t~i~ tylko nieb 
1. k1e~ow~1czy .sztab przemysłu i bankowo- nił. .że. mem~,eck.:e ~oła przamj'slowe „n.~ ge„erverbande" („Zjed~n.czone. zwi zki ra-. p1_eczenstwem dla mteresow .an1t1.elsklch w~ 
•scl. mem1ecki ~I. d~ p~:i:ygotowai\ do no'Yei 1go_du1~ się z _po11 tką ._Hitlera .. a naw eo., cad;:wców"i. ,Whrschaft politlscie P Ge· pie, ale , ~ał~ Europa będz1~. mm przeraz 
wo1ny, w mozhw1e medalekiej pr:tyszłosci. rze. icomo występu Ją przec:n'l'ko teJ pol1tyce. , lłei:u:haf~" („Stowar.z\rszenie ekonomiczno •. u~ z~lęd.!ialąc ll~ole •własne interes:\'..; ~ 

T 
Następny~ a~tem .kome.i;iyj~I, ~k~rtOW!l· polityczne") oraz bra żo~e związ1ki prze.- pieł: A~igl:a będzl~ ~"ż~RR,a J:~t ~~~~~(} ar!

1 

a jna narada , nej przez w1elk1 kapitał mem1eck1 · 1 ge,ne- my.słowe, . ~ m~ o:;imf:~~C ~ołowG' J;tieJsce w tym .Cl 

W z~m~u Hubei w pobliżu m. Essen, re- R l • d k ł pejskim bloku antyradzieckim. Jest także 
zydenc1i Jednego z nafwiększych pote11ta· ewe. acy1ne o umen y czą niemożliwą wyobrazić sobie istnieni.c ta 
t?w niemieckiego' przemy~iu zbrojeniowe- go bloku bez udziału· Niemiec". 
go, Kruppa on Bolen-H&!bl.ch, ·odby·ła się Według informacji amerykańskiej agen- nia się do powojeńnef dzlalhln.ości bandlo- W dyrektywfe .generała Okulickiego ~ 
w maju 191;3 r. tajina ko.uie::e11::!a kierowa!- cji i:mii;owej Ass'ociated Press. w ręs;:e wej. K~idy przemysłowi~: winien ustai~ mulowanc zostały otwarcie te plany, oo 
ków niemieckiego pn:'emy•łu t banków. w przewodniczącego podkomisji dla spraw kontaitt i związki z firmami zagranlc:<.nymi n·ch ·zmierzały emigracyjne. „rzłldY" Rac1 
konferencji. brali udział: · przewodniczący mob'Hizacji przemysłu ·senatu Stanów Zjed- ale -powil\DO to być zrobione. w prywatny~ wiczÓ\V, · Atclszewskkh. Przecież jedyrq ~ 
rady dyre·ktorów ws:r:echpctężn.ego· w Nie- tmez.onych Killhore'a, w czasie pobytu jego zakresie, ażeby nie budzić podeJrzeń", ką, i1a któn1 ci panowie stawiali cąly cza 
mczeoh koncernu I. G. Farbenindustrie _ w Niemczech. wpadły tajne dokumenty nie- W innym z cytowanych prze7: Killhore'a Londynie by Ja stawka , na skłócllnie kr • 

. von Sc:hnitzler, dyrek!'sr jednego z nai'wię- mieckie, rzucil.jące snop światiil. na rzeczy. d 1 . anglosaskich ze Zwi:tzidcm Radzieckim, s 
kszych \banków l!liemieckicłP ,,R"ichskred"i- wiSte plany niemieckich ka.pitalislów. okumentów iitlerowscy zneneirzy nawolu- ka na „trzecią' 'wo)!lę, wojnę antysowieck• 

" d llh jq Wprost niemieckich przemysłowców „a- . 
tanstah", Otto .Fiacher. przewodnic.,.ący za- Dokumenty, które wpa ły w ręce Ki o- · . dla tej wojny 111t1sieli się spnymierzyc z - • 

1 
by przygotowali .~ię do .bl\anr,.,wania 1 1 

rządu niemiecklch. ,,z1·ednowonych tabryk re' a, są to llzc:z:egolowe pany ponownego cami - śmierte nvmi wrogami narOi u m 
ł b i 

NSDAP, która zmuszona będzie zejść w po- l ·1 · 
. oty11k kulkowych" ,,der Vereinigten Ku- tajnego uz rojenia Niemiec ·1 illansowania dziemia". . . go, że ta wojna musia!aJy nieuuh:n1ei11ę 
gellagerfabfiken'', ~ von Halleusle.ben podzier::mego rucllu hitlerow,;ldego. Kilihcre ciągr.4ć za sobą nową uiewo!Q dla Polakó 
właściciel fednego z największych w NJem~ cytuje jeden z dokumentów. Czytamy w nim Z dokumentów,· które wpadły w ręce cóż to obchodzi „patriotów" spod znaku 
czech zakładów budowy ma.>zyn, Ot!o takie ośWi.adczenle wygłonone :na długo Killhore'a ·wynika dals;,; że rząd hitlJrow, kiewicza i Sos1ikowskiego, utytułowany eh 
Piłnch, zna:ny·poteaitat bankowy z Ko.lonii przed· tkapiotulacją Ni'emiac na pewnej taj· ski prz'ed kapHulacją'. Niem.ie<: pr~ekazał szarników i kartelowców, dla których P< 
baron !'On Schroeder, jeden z tych, .którzY nej konferencji przemysiowców niemlec- przam}-sławcom n!emieckim poważne kwo- demokratyczna, która oddala „ch.a.1110111 
wprowadzili Hitlera illa tron · kanclerski kH;oh przez Obergruppenfuhrera SS, dynk- ty pieniężne, w1 tym celu, aby przemysło· folwarki, kt6ra oddala '.V rG-ce narodu ie! 
Trzeciej ~zeszy, no j,' rzecz oczywista, go- tora firmy „Cherinandorf ' und Schonberg'' wc1 niemieccy rozmieścili je w· różeych br}'ki jest wrogiem największy1ń, najba'r 
spodarz :zamku - Krupp V4ft Bolen Hal- · D-ra ·schet'da. , · 1krajach i stwórzyli w tych krajach tajne ni~awistnym. . · 
b~cb~ kt~r.ego n.a zwis ko i . st synonimem • u~it:miecc~ przemysłowcr winni zrozu- laboratoria i biura, badtwcze, których za. / O czym świacl.cui te fakty? 
niemieckiego przemysłu zbrojea'liowego. . . m••«:· ze wcina nl• mou. ti)'c {l;ygra a, f dzan116~w b!Jry0łob01 •. y konllłruo e11łe n wyoh ro. K·nowania 'm· iędzy·nar 

Krąg uczest'ników kOillferencji na zamku powinni podjąć kroki, celen przygotowa-
Hiigel był, ja.Jk widzimy, bardzo wąslt! ale d 0 k~"k" 
byli_ to. ~iekorono.wani władcy Niemiec:. ze. Przygotowania „re:wanżu" owej n I 
brali fHę, by. omowić plany na przyszła:!Pć • ~wiadcz4 one o· ty111. że imperi<.1lis.:i 
W przewidywaniu nieunik1donej' już wów'. Na innej tajnej naradzie przywódców carskię:h · ja.k np. „Baseler Handelsbank", mieccy nic wyrzekli się swoich zbro.dni 
czaa klęski Niemiec. .1 hitlerowskich· z 1k-rólami przemysłu nie· „Schweizerische Kreditanstallt" oraz oczy· planów wojem1ych, :!e N;emcv łlcza PfZl 

. Treść_ rozmów, prowadzonych.na zamku mieckiago odbytej 10 sierpnia 1944 r. w wista, banków hiszpańskich. aa pomoc reakcji międz.r:iarodowej, w tej 
!'łiige! we była stenografowana, uczestnicy Strassburgu (Francja) w hotel•J. . „Rot._ Wszystkie . te przygotowania niemieckie hfe I polskiej. $wiaJszą.· one o tym: że n 
J&I ;1 1ę ro~głaszali taje.mn~y przyjętych na Haus", na 'której mi~dzy innymi byli ,przed- sztab generalny i niemieccy przemysłowcy takiej 11odlości, takiej zd;·ady interesów R 
kon.erencii uchwał, tym nie mniej istota stawiciele firm Kruppa„ Rechlinga, Messer- przeprowadzają w tym celu. aby w możliwie pospolitej, na kt(>rą nie poszłaby roqzim 
tych. uchwał atała się wkrótce znana za schmidta, „Rheinmetall", ,,Bussin"", „Volks· krótkim czasie doprowadzić do odrodzenia po-, akcja polska. · 
9ranic11. w!\ gen" i in„ jak również przedstawiciele tęgi swojego przemysłu - tel podstawy impe- I chnc'aż aut i- sowieckie rojenia o 

Z_resztą, posunięcia rządu hitlerowsicie- miniSterstwa marynarki Rzeszy i minister- rializmu niellłieckiego. c.iei.'' wojni7, i~kie. s;111je r~akcyjn~ ldiha 
go_ 1 głóW!llej h!tleraw;;kiei kwatery wojen- stwa uzbrojenia, ustalono metody przenika- Generalicja nlemicck~ i przenn·slowcy nie-Jl n~bstów 1'.1e_1111ec.k1~11 11alezy zloz:r~ Je~ 
ne;, poc~·rnione w3'.rótce po konferencji w Ilia kapitału niemieckiego do firm :zagrani- mieccy zywi4 nadzieje;. ze uda się im sktócić ll!1ędzy haiki. ,tQ między czcze p~bozne ' 
rezydencjl Kruppa rzucaj_, dostateczne C%Jlycb m. in. przy pomocy umów patento· narody anglosaskie z ZSRR I pod pretekstem I ma tycl.1 pl_auo~v. byloby zbrodmą lekce 
śwJaUo na plaay niemieckie. v.-yeh. pochodu krzyżowego przeciwko Związkowi plany menneckie. 

Główny cel, ja1ki postawll! sobie goście Tak np„ według tych samych patentów, Radzieckiemu uzbroić pono\ nic Niemcy, wziąć KuiniQ nietnieckiego in1periahzmu. 
Kruppa, było lłkrycle wobec opinii świato- produkują stal nłerduwną Krupp i ame- rewanż za poniesioną klęskę. rzucając ponow- garnię niemieckich,nlanów wojennych 
wef więzów łączących przemysł i banko- rykańskie firmy ,,ChemiCill Fondation Com- nie narody świata "' otchłań straszliwej w-OJ· mysi niemiecki - należy zlikwidować 
w~ nłemtecrką z Hitlerem i partią hitle· pany", „United Statesleel Corporation" i ny. • tecznie. . 
~o li, % 111iemiecką glówną kwaterą wo- szereg i.Tinych. Przykładów podobnej Przygotowane wyżej plany prze1:1:vslowcy Niemiecki przemysł zbrojeniowy. 
J~ną . .K!rupp i jego możni goście pragnęli „wsp6linoty" 'patentowej łączącej firmy nie- niemieccy usilują obecnie r.ea\izować. Ostatnio nim w gruncie .rzeczy cały niemal wielki 
odciążyć siebie i prz.emylll niemiecki w ogć- anieckie z amerykańskimi. hiszpąńskimi itp, wieln uieniieckich fabrykantó,,,;; kt6rych przed- dni przemyst niemiecki, jego laboratoria 
le od zarzutu współuc:r:esmietwa w podie- mof:naby przytoczyć wiele. siębiorstwa zuaidttią się w au·gielskiei i ame- biura hadttwcze, przeinaczeniem który· 
guliu do wojny, prowadzeniu je.j, chcieli Rzecz prosta firmy niemieckie wyke- ryka1iskiej strefie· oku1mcji ns!łuie nawiązać wyuajdyw::rnie nowych środków i n 
odtegnać się od oakarienia o zbrodnię rzystały i inne sp.osoby powiązania z fir· kontakt i „wspólpracow11ć" z · sojusznictyml mordu - należy zdemontować i przeka 
wywQlania wojny, o zbrodnie dokonane w mami zagranlczny{ni. Szczególnie szeroko whrdzamł okupacyjnymi. Celem zabieg6w nie„ ko odEzkodowanie tym krajom. kt6re uc 
czasie woiny. ni~mieccy przemysłowcy i bankierzy · wy· mieckich jest chęć utnymania w stanie niena- ły wskutek wojny, W tej liczbie Polsce, 

Maskarada 
,,niezależności" 

W ~yn~u . konferencji na zamku Hiigel 
t:ząd n1em1edki opub!Llcował w drugiej po-

, łówie 1943 ro~u dekrety. których cele-m by
ło wprowadzic w błąd opinię publiczną za. 
granicą. co do istotnego charakteru zwiaz. 
ków lączl!cych przemysł t banki niehtiec
.kłe ~ hitleryzme~. Pierwszy z· dekretów. 
znosił bezpośrednią kontrol'!t Rati:3twową w 
stosunku do największych firm przemysło
wych w Rzeszy, :akich jak Krupp, Hapag 
(Hamburska-Amerykańska linia ok-rętowa), 
oraz wielu innych,· stwarzając pozory ich 
„!lieuleiności" · w stosunku do wł&dz hit
lerowskich. Drugi dekret zabraniał funkcjo
nar.iu;>zom partii. hitl~rowskiej prowadzić 
J1do!kolwiek interesy z prywatnymi Hr~ 
mami, . 

. T.ak, pod pozorem wa.lki z korupcją 
W:lirod .urzędników p,;;rtyjn~rch NSDAP, wie!. 
k1 kapitał niemie~ki zyskiwał wobet: zagra
nfoy rze~om, „niezależność" od partii ilit· 
Jerowsldej i reżymu hitlerowskiego. 

.Nie koniec !!la tym. 
Wkrótce po konfernncji w rezydencji 

Xruppa, w tymże r. 19'i3 jeden z jej najwy
bitniejszych uczestników, „król'' przemy
słu chemic:i:ne$Jo. p~zewridnicrzący rady dy· 
rektorów I. G. Farben Industrie baron Ge. 
org von Schniłzler „uc'ekn" z Rzeszy vda· 
s:nym luksusowym samoiotem do M.adrytu. 
ł'o wylądowaniu, oświadcza. żę ur:ield, o-

korzystali w tym celu kraje rze1komo ruszonym niemieckiego potencjału przemys!o- straty, wywołane okupacją niemiecką, 
„neutralne", pośrednistwo banków· szwaj- wego i tym samym wojenHego. brzymie • 

Memorandum Hugenberga 
Ciekinve światło na plany niemieckie w· tej 

sprawie rzuca memorandum, opublikowane o
becnie w Niemczech przez jednego z uajsta.r
szych heroldów imperializmu niemieckiego Al
fredll Hugenberga, byłego prz:vwódcy · stron
nictwa niemiecko-narodowych (Dentsel1 Natio· 
nale), jedaego z tych przywódców reakcji nie
mieckiej, którzy torowali drogę do '''ładzy 
Hitlerowi. \\' memorandum tym Iiugenherg u
siłuje skaptować au.rdo-ameryka1J.shie władze 
okup.acyjne dla . planó~· niemieckich przemy
słowcó~ 

W tym ~amym kierunku starają się oddzia
Jy,,«'lć i inni znani reakcjoniści niemi„ccy tacy 
ludzie, jak były premier niemiecl•l .Bru~ning, 
„opozyćyjny" •hitlerowiec Strasser, Karol Sple· 
ker i inni. 

Rzecz charakGerystyczna, że feden z przy
wódców reakcji rliemieckiej Karol Spiecker, 
jak podaje prasa zagraniczna. nawiąlał stycz
ność ze znajdującymi się na emigracji reakcjo
nistami polskimi i do sriółki z nimi oprecow;ił 
plan wspólnego niemlecko-polsPn!!:o pochodu 
pr_zeci ~ ZSJ{R. 

......._ Pozornie .,]oja]nych" przemys!owcó 
mieckich, którzy są. w istocie głównymi 
cami i orgauizatora1nl mor<lertzvcL 
przedsiębranych pr1,ez Rzeszę Ił ciągu 
tJ)ego stulecia, nate·;,y postawić przed s. 
karać lako zbrodniarzy wojennych. Nal 
bić do kol1ca cal[! t•eakcjc niemiecką, kh 
ła i jest inspiratpre111 ideologiem i org<. 
rem wojen prowadzonych przez Niemc1 

Należy przypt~szc:r.ać. 'że sprawa t, 
wa ostatecznego .wypalenia niemiecl"ieg 
ska \WJjt'n zai1nu.ic -Uziś mnysly wielki 
żów stanu, obrallt1i<1cych obecnie w l 
mie. J\fożna nie watpić. że postanowieni 
damskie przekreśl~\ ostatecznie wszelb. 
by odrodzenia i11111eriaH;o;111n nicmied 

1111111•111111111111111uu11111111111u11111111111111m11111111111111u111111111111111<111111111111111u1111111111Młfllł"lllJilllllll""""ilłllilll"''"lill/nllłl"llllll11illlłlłllllllllllllll""'l!lllllllll" •Ull1JlltfllllUl111111 b I i isz ej i da 1 s ze i p r z~. sz ! o ~ci. 

Z• • hł k• Ale są snraw~'. kt6re dotyczą na' 

Jąz P"lS·aizy c ops lC Si! to zdrad?,ieckie spiski i konszachh 
rodzlmei reakcji w lcraiu i na emigr 

1.. śmiertelnymi ,vrogaml Polski -· z Ni 
W dniach ;,, 4 i S sierpnia br o'dbędz\~ I Delegaci z terenu województwa łódzkie· Spiskom rcakc.ii 110 1~k\cj z "llemcami 

się P,ierwszy zjazd pisarzy i dzial<>c:zy go zarejestrują. się .w dniu 2 sierpnia br Rzeczypospolitei poio2rć .kres 
musi c.:łe nas r,polcczci'1stwo. 

chłopskich zwołany pri:ez Zarzild Główny I w gopz. 16 - iS w biurze za·rządu Woje· Jiasło rz!ICOIIC z tryhlll!V nasze,..o 

Zwiąku .- Samopomocy Chłopskiej do War- wbdzkiego ' Związku Samopomocy Chlor:i· me:1tu - ,„rcahlc polsk:1 należ~r wyr\\
rzeuiami z rzeczrwli:tości polskie!" \\ i 

szawy. . skiej, ul. Narutowicza .59, .skąd pastępneg~ zrcałizowOJnc nrzer, sa•n naród. Je.~t tn 
Obra.dy odbyVrac sie będą w „Domu dnia nastąpi wyjazd, do Warszawy. nic Sflffl\\ n te•TO Ci\" i1111C1'Jł stro11111ch,. 

żołnierza" 1 
s •h . niczego cz\· Ur'!llC I rat~·c~Jfe<;\'o. ie~ tl) 

i:irzy u . zuc .a poswięcone Uczestni,ey na czas trwania zjazdu o- żywotirn dla całc;:;n nr~zc::o nar-0du. 
będą. najb.a1dziei aktli"alnym zagadnJeiliorn trzymają w Wa~szawi·e hezP.łatne vryi.y- sprawa he111 i•'cH:1\s "'<I flo'~ki. Jest to 
kultury wsi. · Wienie za•kwaterowam& pokoi u, w którym nasz naród prai;-11. 

E. Ui 
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GŁOS ROBOTNICZY Nr 35 

ży~ia pa1rtii W .firmie S. Weigt 

orz~dko~ać ~artoteki ·Przed. Jbor~. 
1 ew1denc1e! . · g 

: n;:~a~ki~a:;:::=::~~ o:~ę;z1:ier;~ Jak ustaiono listę . kandydatów„ - Rzeczowa dyskusja nil ·zebraniu przedwyboruym . 
i d ad Z ft u 

· d partyjny, którY: Poprzedzą konferetn.- Meta.Jo-łi'Ci" są to Judzie uświadomlen! i Dlategc i do wyborów idzi(o~y jednolicie, 'imnymi \vywiązuje się dyskusja, nieraz go. 
wojewódzkie, mdoej~kiie, powiatowe. Ca- żyWo intei:t.s~jący się &prawa!'I': społeczny- by riv.ć wyraz i na~ll'.fl~o, 1a-botnicze90 zje- rąca. • · 
aszia OTganizacja partyjna ~usi stara.ninie 

ygorow.ać się ~a.równo do Z'jazdu jak i 

ko.nferency•j. W związku% tym jednym z 
l·emów uisad:nic:zyoh; wyimaga·jącyoh 
:z:ględ:neg-0 uporzą'dkowanlia Jest kwe. 
dokładnej ewidencji członków naszej 

zy ło jest&rawa obohod:ząoa W}"łączinie 
owiednie wt•dz.tały per.sOIIl.aikle~ I 

czy-wiście, ż,e nie. WS'L'fSCY czł-onkowie 

li pówinni Zil'omuni.eć, ż.e wyd·ział :perso

y Woje1w·6dzkLego Komiitetu w.tedy tylko 

adać będz~e dokładną e~!dencję, gdy 

adnoś~ ta w pełDJ. będae ~allZOWQDD 

omf.tełach pow!etowych, miejskich i 
I 

oowych, gdy będzie przestrzegana 
komórkę partyjaą _ 

jaki sposób moma >to osiągnąć, na co 

c:ać uwagęł P-r.zede wszyistk.i!Dl należy 
I 

trze.gać ze.sady, że każdy cµonek partii 

mi. Dlatego n~ zapowiedzia:ne zebn.nie dnoe:tenia dla doina p~ństwa. • - Osiński Jan! -- pada nazi.Y-isko. - Kto 
przed•:;}-iborcze stawili się wszyscy, jak Po prz~dslirn!cie!u PJ>R zabiera głos to- przeciw, proszę podnieść"' rękę. 
jeden: dziś od~dzi~ ~ię ::r:atwim;dzenie .WJ· • war,-.·ysz z PPS _,_ ZawieJ·a: 

- W kwestii formalnej, towarzyszu! -suniętyc.'i/kar.:~ydllt6": .ua członków przy. _ w całym kraju na!lze partie - PPR .1 'LW'raca si~ do prztwrnc!nicz<1cego jeden z 
szlej Rady Z~!dadowei. PPS. łąi::zą swe wysm:J. I na .terenie labry- zebranyc-h, ob. Galicki. ~ Wngszę o gfoso· 

Listę ka:nc.lyda!ów opracowanC> ne w:;:pól- c::r:nym potąuir.yiiśmy: jf?, zsprHzając do prlł· wanie nie w ten sposób _ „kto przeciw", 
nym po•siech;e~!u :kctn6rel:: pa•rlyjnych PPS cy kii~dego, Jcomu dobro kraju leży na :ier· a „1kto za". Ta•k będzie Ie.piej. 
i FIPR, . e>~az dele;.:1:iów. ogóh.t berip_airtyj:i;.ych I ei:. 1'ak tr.zeba. Naród polski musi być 
ro:botniikow fabqiil:•.. ~..-.·!lrty. Niemcy powaleni na kolana będą, Wniase·k zos:taje przyjęty. 

• _:: A wie_c kto „za?" K·~da ka.ndyd.atura była bardzo dókład- j4'szc:xe nie::a~ usiłówali. powstać, hy .znów 
nie badana. Trzy goó.zi·l'lf trwitlo po·siedze- r:t.lłeił- ste na aas. R.hy 11ie powtórzyła się Wsz]'Stkie ręce podnoszą,-się do góry. 
nie„ nim ustalono pełną .!i:!n<'.. his'o„ia, musimy J:b.~C!cnvać: robk~ silną, - Polk Rafał! 

Za chwirlę będzte ona po,lcforne og6lnęj n!e tylko Ml.Htarnie, aie slln~ i wewnętrzną Tego też bez sprzeciwu" zatwierdzaj4. 
dyskusji, Przedtem kiłi-.u mów-ców zwra·ca I jednością, jednością :ze wszystkimi naroda- Obaj znani w fabryce i poważni. Jeden gi• 
się z kl'ótki'mi przemówieniami do zebra- mi sfov.riańskimi, a ze Związkiem Raclziec- se,r, drngi ślusarz. 
nych. • , I kin1 przede wszystkim. ;ako z najbliższynt - Kogo proponujecie, towarzyszel 

_ Rącl Jedności Narodowej - ąiówi 11 najsilniejszym sąsiadem. . · · k k . 
1G:W. Wróblew~ki, to :retzultat zjednoczenia' 1 Rozpoczyna się odczytywa·nie nazwisk Kilkanaście głosów wyi rzy Uje: 
całego narodu. Winniśmy kr:.oeplć tę jed- pc"szczególnych kandydMów. Niektóre naz- · - Kuś! Sobieraj'Skil Pakulski! . Owcza-
n_oś~ na wsz~tkich :naszyc~ placówkach. wiska przechodzą · bez sprzP.ciwów, nad· ref I 

- Nie ma więcej 1kandydatur~ Więc gło· 

Adwokacł śląscy nie _pob ijera ij ~ honorar.ium suj::·ter.az nie ma ~przeciwów i wszys~y 
figurować w ewidencji jednej tylko ko- przed:.odzą jednogiośnie. 

I, związanej z miejscem jego pracy. za udział W postępOWaDiU rehabilitacyjnym Tak się złożyło, oże wśród kandydatów 
zyły się np. wypadki, że towa.rzyBze Tymcz.a.sawy ~111iząd Izby · Adwokackiej J czy na cele społeczne (Fundusz Odbudowy widnieje trzech pepesowców, trzech pepe·. 

· · rowców i trze.eh bezpartyjn.yc}J. ją.cy w Widzew.skiej Ma,nufakturze ~a- w Katowicach .P·owziął uchwałę, ustll!lającą I st.olicy, pomoc dfa więźniów poility.cznyc~--
d d • h I 6-•- ,_.._ --.t.-•- d dl - Kal!ldydatów 1·uz zatwierdziliśmy -o woc:· rom ...... ,...._oc:,....,. ...... : o zas.ady udziału . adwokatów .w postęp·o·waniu I o·fiaT reg.i'll).u hitlerowskieg~. pomoc a re-

przemaw;a potem ob. Prośniak - stolarz • . r~l !abrycznieij i do ·komórik.i Chojny, :rehaibHitacy1·nym, który nastąpić mote ty!- pa1triantów itp. 
Ja che~ zwrócić się do towarzyszy z n:i.-miesz1'aLi. Przypominam sobie na.w9t ito pod warunkiem uzyckania aproba·IY Ra- Obowiązek uzyskania aprobaty Rady A- szych par:yj , znaczy się z PPR i PPS, a tak-

atlek1 'J.1owarzysz z Aleksandirowa, dy Adwoka'Ckiej. Za udział w postępowaniu dwoikackiej rozciąga się także na sprawy że ze Zwi„zku:. Rada Zakł!ldowa, to my sa-
dniony w fab,..,,.ce nie wiedział nawet, 1 .• • -; 

k Ó 
.k„ ' • j rehabilitacyjnym nie wolno adwokatowi w prz. yjęte przez adwokatów przed wydaniem I mi, robotnicy, jeszc~e. mał? oświeceni i 

tnleje om r a na terenie ego pracy . , • . . k n}n;i . ..tszei· uchwały. :;;::.a-~kie jakiekolwiek r.ządzenia niezwycza1m. Wy wszyscy, tow:i.-dczy to r6wniteż o aktywności te1· ko- łacnym wypadku pobierac 1akicgokolwie . -· ż b 
n•aruszenie przez adwoka.t•a uchwalonych· rzysze, nam pomagajcig, uczcie nas .. e Y '). Nie :na.leży jednak myśleć, że nie per honorarium. Rada Adwoikacka natomtast, · . . . . . ta nasza Rada rzeczywiście v..-ładzę miała 1 

miy się tnteresowiać komórką teren~- udzielają<:: apr·obaity,. jhoźe określić i pobrać wyżej zasad spowoduje odpowiedzialnośc żeby .z pożytkiem dla ogółu pracowała. 
oż,emy w mi.arę możliwości przyoho- zamiast hon<>r·a·rium opłatę, którą pr.zezna· dyscyplinarną. - o to si·e nie bó>c": - odpowiada tov.r. 

na IPO•siied~eni.a, brać udzi>ał w dy·skusJ!, ... - Zawieja. - Nie tylk; partie i Związek, ale 
e w charakerze członka komórki. z . " "k I d . I r t "' Ul i sam Rząd nasz stoi 'la Radami Zakładowy. 
tera.z-zajmiemysięilllllym %agadnie- . rzes1. en1e · prawn~ OW· e.mOK ~ Ow mi i) będzie się starał zwi~kszyć ich auto-

;; . 'rytet. Rząd czyni i c;:yrrić . będzie wysiłk!. 
powinien uporządkow.ać swoje spra- Oddzial łódzki Zrzeszenia Pra,vników De- . adw; .Kitzman, Prezes Sądu Wo\~k. tlochberg, b 7 wszystko szlo na lepsze. 

Nidencyj:ne towarzysz, który zmienił mokrató\v wykazuje ostatnio ożywioną dzia- sędzia Kwaśniak, aaw. Mamrot i mg r. Koszyk. _ Trucl.:;o nam dzisiaj, .11e od nikogo za 
e praąy i został prnniesiony Ż jednej ·t 1 • • Zebranie organizac"ine odbyło się w Do sądu wybrani zostali: prok. S. N. Sic- (to _ nie z. ależymy. Nie rządzi nami obcy ka-

d dru i 1 •• t.. • d i t a nOS{:. .r • • , , • ć: 
cy o · gie '"' z Je nego pow a u . b' . . h d t .. r I wiei·sk~ prok S N Kurowski prok Sądu Spec plfał. jak dawniej. Moznaoy go wpusc! 
giego. Np. towarzysz H. z Kutna pra- gronie naiwy itmeiszyc prze s awicię 1 są- k · k ' • · k. S · 

0 
K l., · k'. . .1 Ja· 1 dla chwilowej poprawy, ale ~ylib~my 

· · d · t k t ,...., ad okatury oraz ad- Koryt ows 1 pro . . . oz,ows 1 1 auw. - . . . . becme w Łodzi. Rzecz jasna, :!:e przę- owmc wa, pro ura u„,,, W • ' znów ..,.; niewoli ekonom1czne1 1 znow pra-
yć człor'.ikiem oirgani1z.acji. pa11'tyjnej w min1stracji-i to zarówno ze siet wojskowych, si~ński. \ - , ca nas:ąt:h rąk byłaby ceniona na r grosze. 
, a z~ł·asza się d~ .or.gan_izacji ~ar.tyj- jak i cywilnych. _ Komisję Rewiżyiną stanowią: .dyr. !: ~· P. I Lepiej . '.ro~'ię pO'C1e·:pi~ć teraz, lecz mi~ć 
Łodz,1, przedstawi·a]ą>e S1k1er.owaru.e wy- Referat programowy wyglosfr ob. · adw. Rakpwer, Kom. Wyższ. Szkoły Of;c . .Mil1cJ1 dr. pewnosc, ze i.la·sze zyc1e, nasz byt, będzie 
a.n~ przez jego poprze.dnią or.g,aniza- G 1 z 'f.ler·z, ·prok. S. O. 0_ suchowski, a. d. w. Marcisz i. się ciągle poprawiał. Jerzy Dobrowolski, Sekretarz enera n.y arzq Jl rt}"jną. Karta ewidencyjna tego towa- W oc:;iowiedzi rozlegają się 

d Ot , W · pn refe · ac1·e ,„,_. ad'~" Ciemniewski. drogą. organizacyjną powinna hyc u ownego w - arszawie. "" r " 3
- oklaski i okrzyki: - Prawda! - Racja! ·-

"M Komitetoy17i Wojewódzkiemu w wiązała się ożywiona 'dyskusja, w której PO.d7 \\' Jniu 25 lipca tj. we środę. 0 godz. lS.30 Nie chcemy mieć fabrykantów na karku! 

hueme 

li chcemy, żeby n<>.sza partia · była 
, musimy prz.estrzegać pO'rządku. 

olowan);ę ewi dencji, to pi·erws·zy ·nasz 
ązek w obliczu Zja·zdu' Partyjńe·gó. 

A. Sztok. 

kreślono donioslość jak naj~zerszej wstJólpra- w sali Sądu Okręgowego odbędzie si ę pierwszy Ktoś intonuj~ „<;;z~rwony sztandar'' i ca. 
cy ogólu prawnikó'v przy dziele odbudowy z cyklu - wieczór dyskusyjny z referatem ob. ła sala podchwytuje. 
Pańsh~a i 11gruntowania praworządności demo Prezesa Sądu Apel. K. Rudnickiego na temat ,,„.My nowe życie stworzym. sami 
kratycznej. ! „.Reforma Sądownictwa". Liczny udział wszyst nowy zaprowadzim ład." 

Do zarządu powołani zostali: adw. Jarpsz, l kich prawników pożądany. 1 S. Klimczak. 

(19 binecie, - rzekł z przesadną uprzej- się na niego miała gńiewać. 

Der be ni'' ,. ' 

mością - są dwie kan.apy. , I - Zadzwoniłam do Nejmana i do-
Basow kiwnął głow<! i odwrócił się wiedziałam się, że zostałeś tam na noc, 

od niego. Ciągnęło go do Jomu. Na - rzekła. - Wiesz, ten. człowiek mnie 
Przekład Zofii Petersoroei „ Przystaniach w chwieJ·nym świetle ~- rozzłościł. 

tar11 poruszały się czarne postacie, p - Badawczo popatrzyła na jego ręce o 
styczniu dziesięć cystern by-1 Nejman wziął się pod .boki i ~-nru- pędzane syrenami autokarów. Podczas paznokciach czarnyd1 od mazutu, zmar-

remoncie j ednocześnie. Warsztaty źył oczy z chłodną złością: ·schodzenia do„ maszynowni tankowca szczyła brwi i wmyśliła się na chwilę. 
zanchane. Rozważano, czy czę- li - Złożę raport; Ja m~m ?ane cy- zobaczył podniesione ku sobie zakurzo- - Zapytała, czy na długo cię tam 
bót nie nrzerzucić na kollektywy frowe! - huknął w odpowiedzi. - Ro- ne twarze monterów, patrzących na nie- zatrzymajzt . a Nejman. zaśmiał się: -
we. Wygodne czyjeś powiedze- ' bie mitingi cudzym kosztem to bardzo go zdołu. , . . . Do.róki będ~ie trzeba,_ d~pótv przesie
„własnymi środkami dowództwa'' łatwo. • _ Wygląda, jakbysmy tu mieli po- dzr! -: Rzuc1łam ~ele~on i d~łabym mu 
wało tu i fam po dokach. Wy- Krzyczeli b.a siebie z takim gnie- być ,dłużej, co? _ zawołał brygadier. chętnie po mordZ:1e, zeby. V:'iedzi~ł... -:-
.no je ż U.Śmiechem trochę chwa- wem, i± mogło~y się zdaw~ć, Że ci lu- . . . 

1
. Od napływ-u· krwi t'va:r:z Je.1 zrobiła się 

:l iTochę zakłopotanym, jak zwy- dzie nienawidzą się z głębi duszy, ale I?rzypadł do w1sz~cego. cza.imka ciemna, mroczna i zła. _On ·ebie nie 
miechać · si~ ludzie zmuszeni do Basow -wiedział, że za cbwilę umóv1ią g~osno ł):k~ł wodę. Wreszcie ,oderwa~ lubi, _ ci ~ gnęła _ nikt ciebie tam za 
wania swy~h ułomności. się i ~yjdą. do korytarza na papierosa. się od n~eJ , rozmazał pot po twarzy i coś nie lubi... A może boją się ciebie? 

n.arad::.ie w zakresie produkcji Pomyślał' o Musi. Będzie czekała na mrugnął na Basowa. . . i .'- • l'Jie mogr. tego rozgryźć. Zdaje mi się, 
oświadczył, że połowę statków niego, przez całą noc i nasłuchiwała, czy • - Owszem~ pobędz~ei:ny. J 1 u,,,eJ, - Sasza, że ty nigdy nie będziesz miał po-
zw.~ględnie przeprowadzić do za oknem ktoś nie idzie. Chwilę wy- odparł mechamk spokoJme. wodzenia. Szczęście - tak, ale ~ó co 

dokow. Nie można nakazać lu- cz'ekał i huknął tak głośnQ, że wszyscy Nad ran,.em poszedł do gabinetu Nej- innego. Może naw-et i w tej chwili je-
''ll'?cy przez dobę , a ·niedaleko się oqwrócili się w jego stronę: mana. Było tu chłodf.-o. Do siniejące- steś szc~~liw)'.? Zatyk~j? to?<1 .d~illryt 

r•a P'odzinach nadliczbowych. , - Według mnie t:r:zeba robotę naci~ go okna stukała gałązka hkacji; . P<;>ło- a ty mow1sz, ze to :mob1hzacła i Jestes 
vn'q•o'.\..rie zamieniali spojrz\nia, snaćl. Zn1ibilizować cab załogę . i koniec! . ł . 1 . . d asrnęc1em zadowolony Jest w tYm cos krzyw m'.:l\' i·1,c: no, P~·~zyznał się wresz- - ·~ zy s1y na ;:anapie i prze. z . . . - . . . : . . . -

Nie ma 0 c.zym tyle gadać! ' pomyslał krociutko o ;tviusi. .wiatr hu- dzące~o 1 t~k za~osne;:;o~ ·Ze ~hciałoby się 
, bo~ utk\vił wzro~. w. su~iclie N . - t ł t ć ię. w o- czał w kominach; a tramwaJe ruszyły płakac. Nie gmewaJ się .. „ .,.,s \ g a mu w napręzemu Ja {- eJhl n przes a wpa rywa s . . . 1\fi . • ł . , . . ł ł . : ,·;~ :·osztowało wysłuchani~ Nej gień i usiadł . Inżynierowie zacztli mó- ju~ z za3ezdm. .t\ltlSla pewno me spa a R;ecz~·w1,scie mia ' zy w ocza~h 1 

fo l,r /ca I ~agle zaczął krzyczeć : wić wszyscy naraz. Brygadier ·woron, ' teJ nocy„. . . . _ do bolu scisKała mu r\:k~ . Zaskoczony 
.1 ·ei \ T ·(en spc:i.sób mó.wi , n~-1 rann>:· I?r~ wybuch\l ~ot!a•. z t_ruaei:n Z~l~~czył H, _nazaJutrz wieczoreIL~ nie· mógł znaleźć. odp~wiedzi. Jak to 
i • :y 1 , to \~ taki';' razie staJe odwrocił się na krze'ś.Ie i usmiechnął s.1ę powr~...iwszy z <ii. Y,Zuru. Spl~tł.:1: mu ?al już bywało, że słowa· jej wydawały mu 
„ nia:ł. czemu w warsztatach! do Basowa. Po skonczonym zebramu ce :"t: łu na głowie. ukłuL „1~ o. Je_go . _, ,"'. . . . . 

' · l · ł b 11.·r · t .- - L d" .. : h ' ni"'' ' ' "r~ l"rocte· i w,·bu~hnf'ła smi.e- się częs~o u„1w.ne l pczoaw1one sensu. 10~ 0wy nastroJ. Na ,eza o y ca-l .t' eJman z.a rz~ hn go w , ; zw,3~ . . • '. „ .: ; , . • , · • -. (d " 
rr .c anin:; przecic.:ć.„ - - Moiesz p.1..::~w..1..:uwa<.: u mn.te w ga ch ... m. N1epodoblen!>i,~, ~Ifl by.ło, zeby I • c. n., 
~ ' ' ! 
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W d . S 'łd . l Z b~gna sanacyj.negó 
y ~wn1cłwa po zie - · · • • , , 

'•''""~~.:~.~;c~~~.'.:„.„ .. w- M·łstrz p owo ac11,. twor a Berez 
Stala ja~o Towarzyst~o Wyda~:cze w ro- Jak Henryk Kawecki „likwidował~' bojowników· demokracji . 
ku 1919.' Wydawa110 wó\vc2.as ksiqżki, po- , · • ' ,

1 

pu· aryzujące ide'.) marksistovisftie. ··Na sku- t d d ""p, Henryk Ka.wecki - szef .1defensy-1 B:d specem od wszelkle20 rodzaju pro- szablonu -- w~.·starczy p.,:"~'~oc_ z .. vć jt'una 
,vy" za rząd6-,v pr1edwrześn:owych,. v0l- wok~~il, t~órcą Bere~y, f~chowcei;n ~y- dla zo~r~:zowa~11a me o i sposou1.h\' „z o-

tck prześl~dowań ze strony władz, wydaw- ski fouche. ,rozpoczął swoJą karierę Jesz- wer!'l! zamiłowanym t gOrhwym. Nie ist- bywama Judzi. • 
n ' ctwo zostało w roku 1929 · zlfkwidowane cze 1v 19.?I. r. na terenie tzw. Litwy $.rod- lnia!y dla ni o śrocLki, których nie można - Pan jest 'młody, dwadzieścia os!em 
i -~nnowiło swą dzi.ałalność dopiero w dwa kowei. Był pótniej szefem policji polity.cz- używać, za·wyiatkiem tych, które nie pro lat, magister v.raw. syczy zza biurka, 
l t · "· T „ ne1' w Wilnie, w grud. niu 1922 r. przeszedł wadziły do celu. Niski, postaci raczej ,nrzerzuca1.·a.c akta, kreatura :_. ma pan na-a a pozn:e1 pn. " om . " 

Drukowapo odtąd poza pracami społec-z

no-politycznymi również dzieła belettystycz-

ne. 

Po wojn ie, już z eohwilą wyzwoleni.a Lu

bJi.na przez Wojska Radzieckie „Książka", u-

zyskaw::.z1 pomyślne· warunki, rozpoczeła o

~ywioną działalność. W ciągu kilku m!esię-
1 

cy wyda:lo drukiem': F. En~aJsa _ „Rozwój 

S'o.cjalizmu od utopii do nauki", W, ·.r. Leni

na - „Karol Marks"', X. Marksa i F. E11.gelsa 

- „Manifest komunistyc:my" J, Sfalina -

„O podstawach Jieninizmu•, J'. Marksa' „Praca 

najemna i kapita•l", K. M'arksa _ „Wojna do-· 

na sta nowisko szefa policji politycznej na slmmmej, cedzi! sfowa przez zęby, W'P<i- rzeczoną. Tak, 7.al mi pana; mć.gtby1il ' pa. 
teren całego państwa. Obejmuje następnie truiąc się w sw,oja ofiarę, pt,z3;mrnżo,nyini na zwolnić, ro"lumiem - Ćiągnie dalej. Cl' · 

sta1no\visko .zastępcy naczelniilrn wydziału lekko oczyma. tując szczegóły „wybite" z więinia -w Bc-
b~zpieczeństwa . w Ministerstwie spraw Do Berezy posyiat i zwaluiaf sam. Gdy rezie - chciałby pali żyć. · 
wewnętrznych, w 19?7 roku zostaje na- kiedyś· proszo110 go o Z\'\'lolnienie z Berezy _ Dobrze, będzie pan zwolniony, pada 
czelnikiem 11;ydziaht. Awansuje szybko: człowieka. którego catym przestępstwem nagle zza biurka, ale ... _ pauza przecią
jest koleiuo dyrektorem departamentu or- byto to, że myślał niezależnie, że chciał ga się _ to, że pan wychodzi z Berezy, 
ganizacyjnego, dyrcktórcm rab '.:netu ml- innej tPolski niż ta, która była - -człow· to nie znaczy ieszcze, że pan będzie żyć, 
nisf:ra, dyrektorem departamentu p<Jlitycz- ka, który. ko'!1ał już niemal w obozie, od- my mamy spo~o-by.„ Mola · dobra rada nie 
nego, od -1935 roku podsekretarzem .~tanu powiedział zimno: · .wracać więcej do polityki. Poco to panu? 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych. _ Trudno a ta guerre, comme a la guer-
Zmieniaty się ,,ządy, ustępowaii mi·nistro- ' -
wie, p. Henryk Kawecki niezmiennie trwał re. ~ 
na swym mieJscu kierownika połicji poli:·- Zwalniany.eh z Berezy wzywał do sie
tyczneJ, bez względu na to, jak się w da- bie _na rozmówkę, udzielał „pr.zyjadel
nym momencie nazywało urzędowe sta- skich" rad. Nie wiem, czy ws,zystkie roz-

F ·1" <-. d Pl nowiśko, które zajmował. mowy byity prowad.zoITTe wed.fug jednego mowa we , ranc1 , „.,,prawoz anie z enum 

Tak „wrkaticzano" i „zdobywano·' Iu
ci.zi. Przykłady s·a1iacyjne.go bagna można
by mnnżyĆ ni.e~11'a! w nieskończ.onJś ć . Nie 
1varto dlatego, że trzeba by ptzedstawić 
żydo,rys sanacji całkowity, krócej: bagno 
byiło wszędzie. (Głos Ludu). ,. 

KC- PPR''. • 

w najhltższych dniacł;i. ukażą się bro- S Ie py 
szury: ministra H. Minca pt. „Odbudowa Go- I. 
spodarcza ~owe! Polski" (zay.rierafąca tekst p kł u • b d I" kl h • d • h kł d • 
p~zernówienia minist~a. wy.głoszonego na „ U~ y premiowe ę ą rea IZOWane W S epac t pOSJa aJącyc na ·S . a ZJe 

plenarnym posiedzeni•..t KRN oraz dwa ar- rozmaite to·wary.-Każdy wybierze, według swoich potrzeb i upódobai1 
tykuły „Kraj i zagranica czekają na węgiel" , Wprowadzenie premii w towarze i czas Qkupa,cji ludzie pogli wreszcie, nie Teks'tyinej towar i wydawały· go robo-
i '..spółdzielpzość wobec nowych zadań") 0 • gatów~~ , zostało powita~e i ·~~ez. ogół zależnie od wygóro'Nf-nych. cen wolnego tl\iko~, stoso~nie do ilości yun~tów. 

· · · robotmkow z zadowoleni.em. Juz pierw- rynku, podreperowac swo3ą garderobę, W pra,~tyce Jednak sprowadziło . się dQ 
raz J. Michajłowa - szkic, omawiający bo- s~ę tygodnie czerwca wykazały, że nie zaopatrzyć się w przedmioty użytku co- tego, że robotnicy otrzymywali stale 
gactwa naturalne Zwi4zkli Radzieckiego, tylko efektywne zarobki robotników, dziennego. . ten sam asortyment towa1·ó-.v, pochodzą

Spółdziel•nia „Książka" wydaje pozą tym a~e i stai: zaopatrzenia w · mati:riały l Ja~ odbyw~ło się ~.otychczas reali- cych .Pr~e,vażnie z produkcji .. danego 
„BiblioteC'Zkę Ptperowca". Ukazały się do- p1erwszeJ potrzeby uległ znaczneJ po- zowame punktow:? przeds1ęb1orstwa. W ten sposob tkacz
tychcns w wydaniu popularnyn:i następuj.ące prawie. Wyniszczeni materialnie przez I Fabryki otrzymywały w Centrali ka od Steinerta lub Schweikerta ~trzy-

111tm1111m:m1m1111tt11mnur111"11111mnno1111uft11uH'"łl"'m"11111n1nn11mu11111nimmw•tlf1lfłH""''•"m"nn1111n~11rmn"'"'''''uuu·1";'i'lfftts _!Ulllłłllllllllfl!lllllllt{lllłtltlllt1llUllU m_ywała Stale ten -Saffi...,. kreton, a robot-

tomik!: B.· .. poli·c,·anci· mogą wro'ci·c'·_ do· pra·c· y. nica fabryki . pończoszniczej - pof1czo-s. Janowskiego - Pierwśzy „Proletariat" _ chy. -To też, nie mogąc tego użyć, sprze-
(Z dziejów pobkiego r1;1ahu robotnicze.go); •1 . I f dawała go na pasku; padając ofiarą po-

po uzyskaniu rehabt itacj1 ub _wery ikacji średników. w rezultacie tego we'wsz'.'st-„o Ziemie Zachodnie" (prace wicepremiera , · .1 

W wielokrotnych przemówieniach zarów· powstaje koleżeńska komisja rehabilitacyj- kich prawie fabrykach dajł się słyszeć 
Wł. Gomułki, min. Minca i red. Werfla); „O d k T f-k · •· · d ć b d · ł 

.- no Prezy enta ja i Premie a ymcza~o·He· no-wery i acYJna, .-..tora urzę ow~ ę zie g osy niezadowolenia 3 ubogiego asorty-
Polityce Zagranicznej" (zbiór artykułów), Z. go Rządu Rzeczypo~politej Polskiej pod!he· w Biurze Personalnym Prezydium · Rady Mi- men tu towarów, a właściwie ze spo:-;o 

1 Xl!szko „Wałka PPR o Front ~ruodowy w o- ~!one zosta-ło, że droga powrotu do współ· nistrów. bu realizowania punktów. Robotnic:.; 
kr1Hlle okupacji" (Powstanie Krajowej Rady pracy nad odbudową Państwa demokratycz- Byli oficerowie i sze.regowi polic,ji, którzy słusznie domagają się takiej realizacji 

• ąe, go jett otwa.rta dla wszyst!qch uczciwych pragną uzysk,ać rehabilitację lub_ weryfika- premii, aby każdy otrzym~·,vał to, czego 
Narodowej i Armii Ludo.wej); „Reforma Rol· - :! 

obywateli, którzy w okresie okupatji nie cję, winni•złOżyć, podan,i.a wraz t żyąio.rysa- potrzebuje, a riie musiał brać tego, co 
na·• (airtykuły, dekrety, instrukcje itd); „O uchyhiH obowilłzkom .Polaka. mi i ·referencjami oraz trzem.a fotc>grafiami jest. ' . 
Part\l" (przedruki i instrukcje); Wł. Gomułka Do kiategorii tej nal-eży zaliczyć pewńą do Bi·ura Personalnego Prezydium Rady M{· 

• część byiej nr.lic1·1 tak mundurowej, jak i nistrów. Centrala Tekstylna spróbówała nie-
„PPR w walce , o niepodległość Polski" (do „~ , dawno zorganizować realizacJ·ę punktów 

kryminalnej, której członkowie, nie skom- Szczegółowych informacji można zasię· 
ukonstytuowania się KRN); „O ziemie :z:acho- w swoim magazynie. Próba t2 upadł 

• pro.mitowa•ni, mogą znaleźć pracę w. od90- gnąć w. Warszawie w g.machu Dyrekcji Ko-
dnie" (zbiór artykułów o Leni,nie i Stalinie - · J'ednak po kilku dniach. Wprawdzie a 

wiednich dla ich kwalifikacji dziedzinach. lejowej w pokoju nr 1Jq3 przy ul, Wileńskiej 
przedruk ertykułów); „Vfspomnienia z praoy Celem;ułatw{enia •im powroitu do pracy 2•4, t~L 121• sortyment towarów zebra:iych w maga 
i walki" (O podziemnej w:arszawie, 0 pow- zynie był różnorodny, ale· jeden skle 

· • nie jest w stanie . obsłużyć całej Łodzi 
staniu warszawskim, wspomnienia z lube,I· o sz o·. na WSI Powstały kolejki, w których robotnic 
szczyzny dtd.), . „o . Związku Radzieckim" godzinami wystawali, marnotrawiąc VI 

(Przedruk~ artykułów „Prawdy", Trybuny Zaga..._dnienie powszechnej Qilwiaty roln!- przodewnika, pracującego na wzorowyoh go ten sposób czas. 
· Wolności'), „Pieśni Robotnicze ł Narodowe" i::zej w Polsce, to k001sekwencja reformy rol- spodantwach. p0 ·tej nieJdanej próbie powrócon 
(zbiór tekstów, hymnów narodowych, naJpo- nej, jej ugrnntowanie i nieodzowny warunjek 1Jn•iwer,sytety . ludowe przeszkolą mło- narazie do poprzedniego stanu rzeczy 

r'ozwoju gospodarczego 1 kulturalnego wsi.. dzież wi·ejsk4 kulturalnie i społecznie, dadzą · Robotni.c_ V. w dalsn_·m ci a gu realizuJ·. 
pułarniejszych pl'eśni. robotniczych i pieśni · d ł h d t'-ó -

Stan szkolnictwa rolniczego WHystkdch wsi zia aczy oświatowyc . i przo own ... w SWOJ'e p' unktu bezpośrednio w przedsi" 
partyzanckich). oł . " z 

typów do roku 1939 wyrażał się liczebnie: pracy sp eczneJ. biorstwie .. 
--X-- 169 na całą Pollikę -kraj par excellence rol· Dotychcz.asowe wyniki nowej pracy przed 

• ł bo k · stawiaJ·ą sie_ następu1·ąco: Tymczasem Centrala Tekstylna, \ 
Abażury· dla kolejarzy 

Pracownicy kolejowi Łódzkiej Dyrekcji 

Koiei zostali w dniu wczoraj$Zym .'w ra· 

mach .akcji z~opatrzeniowej obdzieleni pię

Jmi·e malowanymi w harwns kwiaty, papie· 

rowymL. aba:t1;lrami. Uszczę.śliwieni koleJa-

' ne z rozrzewnltmiem _ s·poglądają na in! • 

spodzi~wane dary i są pełni nad%iei, :te 

może wr.eszcie zbliża się dzień, gdy w ślad 

za abażurami zostanie im przydzielona, 
. I • 

przyobiecana od nie:pamię1nych czasów 

przez ws~ystkie kompetentne· władze,. od

powiednia ilo~ć izb mieszkalnych, gdzie 

będą mogli świeżo· otr.zyma.n•e abatury ~ 
pieC'Zo~owicie p.rz.echowywane al! do„ owej 

\Szczęśliwej . chwili w zakamar~ach hotelo

wyC'l:i i innych łymczasowych pomieszczll

niach - ' tri.umfalnie r~zwiesić. 

w przecivynyril wypadku zawiedzeni 

właściciele abażurów, aelem. zademcnstro· 
, . 

wania swych uozuć, wytitawlą abażury na 

wolnyrp. rynku .Po u.miarkowanych cenach 

do p-u,blicznej siprzeda:l:y. 

mczy. By ·o to sym liczne tra !owanie za- -
g.adnień go.spodarczych .jak i kulturalnych . Według projektu - ukó~ typu Uc:ealnego porozumieniu z Centralnym Zarząden 
polskiego chłopa, • I ma być pięć. Obecnie czynne są dwie, w Przemysłu Włókiennicz-=go opracowui 

6 
. . •

194
• r organizacji dwie; szkół powiatowych ma być plan sieci xozdziekzej, składające] si 

Dekret P.K.W.N. z dn. wrzesma „ . 1 • • • • •• z szeregu sklepów. Sklepy te mają. b) 
Pozytywnie ocenił to palące zagctdnienie trzydzieści., czynn. e są dwie, w orga:niz.ac11 

ść k 1 h b ć 390 h zaopatrzone w najlepszy i najróżnpro 
wsi i położył fundament pod prawdziwy ~ze ; H o gmlJUly.~ "ma ' I c:zyn.n.yc: d1uejszy asortyment towarów. Robotni 
l'"l'."'aoh powszechne1· Óświaty roinicz"". tak iest 22, w organizac11 a5; wi'&azeie na pł'Ojek-
„„.. "1 h t'· i tetó 1 d h cy będą mogli otrzymywać za swo3" 
pod wz.ględem materialnym jak i ideo ·, rym. towa~y~. '" un wer.sy W U owyc czy;n-

. . , . . . , ne ~ą fu:r: dwa. punkty kreton. i jedwabie, po11czochy 
, W m.tere~u1ą~ym na~ szozególn~e. Wo1:-1 Jaik 7i powyższego zestawienia wynika, skarpetki, bieliznę i ~wetrY, galanterię 

wodztw1·e t~d11;k~rm ogolny ~tan suoł rolni- przed Wydzia~em Oświaty Rolniczej stoi jesz ,nawet tkaniny wełniane. Towary te ju 
czych wyrazal się przed wo1ną cyfrą 11, po- i cze olbrzyn{ie zadamie organiucji szkół a się dobiera. 
za ·tym istnill'ł jeden uniwersytet ludowy. 1 praca nie jest wca•le ła.twa. ' W toku S<). również rozniowy prowa 
Obecny ~rojek{ p~zewiduje t9o_szkół l tlt unij Poważną przeszkodą w rozszerzeniu sbc1 dzone przez Centralę Tekst~,rln1- i Cen 
wersytetow ludowych. szkól jest brak sił -faąh;wych,, stąd wynika po tralny . Zarząd Przemysłu W''· .iE.nnfrze 

:iasadniczym novum to szkoły gminne trzeba ksztakenia nauczycieli, co się obe- go z Wydziałem Aprowizacji i Tiandlu 
żeńskie i mę~~ie w każdej gmirue, mające na cnie realizuje. . Rozmowy te maj<! na celu w~;dzielem. 
celu wychowanie nowego rolnika nie tylko Przejmowanie ośrodków .od powiaitowych i zorganizowanie sieci sklepów ro<Jziel 
pod względem fachoy1ym, ale również kultu- Urzędów Ziemskich trwa bardzo długo, po- czy~h. Istniej<). również projekt>-i ab: 
ra.lnym i spo1ecz~m, umiejącego pracować wodując zbyteczną stratę cza.su. Zajmowanie robotnicy z. im1ych gałrzi p1">:emysłu l\10 

w ramach organizacyj spółdzielczych. ośrodka przez administratorów kluczowych, gli się w tych sklepach znonatry\VaĆ ' 
Kształcenie świadomego i samodzielnego wójtów, oraz służbę folwarczną uniemożH" tow.ar wespół z i·obotnikami przemysł 

i.o,Jnik? ' byłoby niepełne, gdy.by szkolnictwo wia uruch~mienie szkoty' w wielu oŚrod- włókien.niczego. · 
gminne nie uwzgl~dniało ta.kie wych~wania kach: wynika stąd potrzeba. usprawnienia Jak się dowiadujemy, sklepy te ma 
kobiet-gospodyń wiejskich. Aby 1;1zupe!.nić egzekutywy. Wreszcie jeszcze jedna bolącz- ją, b}ić już cz_1-nne w kolicu 'b'"' ·c 'g 
obecnę braki naszego rolnika, gminne . szko· ka, która w pierwszej chwili może się w.y- mieSl<!Ca. Sprmva jest słuszna i pil n 
ły ro,lnicze prowadzą jeszcze oświatę rolni- dsć dziwna: personel szkól rolniczych nie Robotnik mu.,;i za l)woj1 'pr<; c~ ot.'z\ln1~ 
czą dla dorosłych: kursy, odczyty, pokazy. po:;iada kartek żywnościowych, Zachodzi to, co : ·st mu potrzebne.- Musi tlf otrz. 

PowiatovTe szkoły gospodarstwa wjej- więc ko·nieczność, a±eby gminy i starostwa mać, nie trac<,1 c czasu na zbyteczne y 
skiego mają na celu poglębiehi e wiedzy zdo- 1 za'opatrzyły Huc:złcielstwo ·nasze w kartki, stawanie w kolejkach. Robotnicy cze 
bytej w gmi,nnej szkole roln:c : ej w określo- , aby mogło żyć na tskjm poziomie, jak nau-

1 
kają. na otwarcie sklepÓ\V. 

:nym kierunku stwa-rzaj'lc typ gospodarza· czyclelalwo w miHtach. ' Aleksandrowa. ł / .L. R. 
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Xto.nika f ód~lta 
Kto coś wie-niech się zgłcsl 

do· Milicji · 
Nlemcr ogłanali w prasie nicmie~kle1 

P'llskici nazwisl;a rz~komo zarnordowan~·ch w 
Katyn:u z rozkaz'u Władz Radzlecldch ofice
rów polskich. 

·a liśc:e· znaleźli ~ie ludz,ie, co do których 
wiadomo, że zginęli w wii;zieniach lub obo
zach koncentrncyinrch riiefnieckich, albo też 

żyją· w krajlf lub zagranicą. • 

Wszystkie osoby maJące <Co.' tej sprawie ia· 
kiźkolwiek pośrednie lub -bezpośrednie wiado
mości i mogą~e złożyĆ oświadczenie o pow:vż· 
szych okolicznościach, proszone ~ą o zgfo<;ze· 
nie sie w Wydziale śledczym .Miejskiej Komen· 
dy J\1iHcii Obywatel:kiel w Lodzi. U Tad. 
Kościuszki 52, 3 piętro, pok. 23. w terminie d<• 
dnia 2fH1:o lipca br. 

Ze wzr.lędu na toczące się w tym kierun
ku dochodzenie i mający się odbyć wkrćtc~ 
proces, ~rrawę powyższą należy traktować Ja· 
ko pilną. 

Zjazd dyrektorów i lekarzy 
nacz: Ubeziieczalni 

Dn. 30 i 31 lipca odbfdzie się. w ł.odzi 
zjazd dyr;ktorów i lekarzy naczelnych. ubez 

plec:z:eń społecznych. Zjazd obrądować bę• 

dzle przy ul. Pr::ędzaln.ianej 72. 

Na porządku dzienn;m s4 m.in. sprawo· 

zdania - działalności ubezpiecz,„:ni sp'>łecz

nyc.h we wszystkich miastach. I ośnłdkaoh 

przemysłowych oraz referaty na tf'maty or· 

ganl~ac:yjne i lecznicze. 

Z Rob. Domu Kultury 
\V czwartek 26. 7. 45 o godz. 18-ej w sali 

Centr. Roboto. Domu Kultury, Piotrkow ka 243 

odbędzie. się wykład powszechny pt. „Rasizm 

".- politvce reakcji" wygłosi ob. Maciej Siuch

n 1ń h \\ st1:p -woln~·. 

• • 

to Odrodz . V 
• n1a 

obchodzone było nadrr. ut oc1yście. -
wiają d11 m • nifesfują ych tłumó~·-=-Z 

Przcd~t~. wi„ i= le Ił ądu przema
bawa lu ~owa i ~awouy spol'łowe 

W odświętnej szac)e ebchodzHa l.ódi n.ym Pomniku Poległych w walce o wol· 1 unarodowlen!e kluczowego przemysłu. zde· 
pierws7ą rocznicę Manifestu PltWN, który ność zapłonął znicz. Wokół Pomni:ka zgro- mokratyzowani.e i zreformowanfe oswiaty 
zapocząikowal nowy okre w dz: ej ach madziły się liczne delegacje partii polity- ora-z zwyci~stwo nad knowaniami reakc!i -
Państwa Polskiego. cznych, organizacji społecznych l miodzie- oto gł-ówne pozycje naszego dorobku w 11-

Jui w przeddzień święta ulice miasta :iowych. szkół partyjnych. :związków zawo- biegłym roku. 

do późnego wieczora tętniły życiem, z li· dowych itp. ze sztandarami i transparenta· Usiłowan:a obozu demokracji pójdą „_ 
cznych pochodów mlodzie:iy robo:niczej mi. b,ecnie w kierunku dalszej odbu1owy Pail· 
padały <-'krzyki na cześć PKWN i Rządu Do zebranycłi prze;nówili wiceministro- stwa, "które w ciągu wojny ponio~lo na 

Jedności Nar!Xłowej., wie Chajn I Szyszko oraz ob. Badzian - z wszyst~ich odcil!kach niezwykle ciężk;!? 
· W niedzielę ~2 lipca w godzinach po ramienia Zarządu Miejskiego, tcw. Ochao straty, oraz w kie!unku poprawy bytu mas 

rannych przybyll do ł.odzi przedstawiciel'! jako przedstawiciel PPR-u. i ob. Czechowski prac.ujących_ z;ednoczonym wysilkieT. n:l· 
Rządu: wiceministrowie Chajn i Szyszko imiemiem Stronnictwa Ludowego. rodu polskiego wszystkie trudności zos!a-
oraz tow. Ochab i ob. Czechowski, powit~- Mówcy ;obrazowali znaczenie dnia ,22 ną jedn'ak pokonane. 

ni na lotnisku przez wicewo;ewodę ,_ukl'· hpca, jako rocznicy Manifestu Lipcowego, Przemówien!8: były wielokrotnie przerv
sika i przedstawicieli Zarządu Miej~kiegć. który stał się podstawą demokratycznej wane okrzykami na cześć Prezydenta Be-

Goście udali się na Pole • Konstanty· Polski. 
nowskie, gdzie odbyły się: zawody i gry Mówcy dokonali króbkiegci przeglądu 

sportowe • oraz kon::ert orkie:try symfoni- osiągnięć: rocznej pracy Krajowej. Rady ~a-
cwej przy. tłumnym udziale publiczności. rodowej i Rządu polskiego. Zwycięstwo 

O godz. 17-ej przY'byla szta'fęta z pochori-1 nad hitlerowskim najeźd:ic;:ą, Reforma Rol
niami :z placu Wolności. Na prowizoryc:z- na, stworzenie Rządu Jedności Narodow~j 

I . 

nw 

ruta, Rządu Jedności Narodowei 'i Wois11.a 
Po is.kiego. 

Wiec ,zakończono odśpiewanie.m 

Wieczorem w Parku Ludowym 

się wielka zabawa . ludowa. 

Roty. 

odbyła 

Odezwa Komitetu Wojew~dzkiego. Polskiej Partii .Ro o~niczei 
Towarzysze i towanynkll ., nlejszą ·przyszłość sobie. i swym d:r:ieclom., tra!ill w trudnyc)i warun~~ch wojny i ~o-
Robotnlcy l robotnice! Rady :Zakładowe dba1ą zaraze'1 o co- wo1ennego okresu wype~n1c -.wszyatkicll zy-
Poraz pierwszy w dziej.ach ruchu robot· dzlenne interesy robotników. Umowa zlticł- czeń robotników. Rady Z';\kładi>we pomi· 

ni~zego w-Polsce hlasa robotnicza w warun rowa zabezpieczyła klasie robotni~zej pra- mo r.iedociągr.ięć w swej pracy, sFeinily 
kada pełnej wolnoici i niexaleiności przy- I wa, jakich nlgdy nie posia~ a w fabrykan- niezmiernie cl,żki obowiązek i dobrze 

1tępuJe do wyborów swych wgan6w włll· I ckiej Polsce. przysłutyll się m s;i robotniczej. Na)m:ilcj 
kl :_ Rad zakładowych. Nowy system akordowo-premia •ł za. jedą.akie przysluiyli Się d:ziel9 odbudowy i 

PrzystitPufemy do wyborów z przeświad piat ~odnosi stopniowo poziom życiowy sp~awle robtnlczeJ ci, ~tórzy obecnie pró

czeDlem o doniosłości Ich roli zarówno dla t robotników. bu111 siąć 1lłezadoV1olerue i szi:zuj~ p~! :i~ 
pnemysłu fak t klasy robotnlf zef. Rady Zakładowe w najtrudnie)azym o- działaczom. robotniczym, c,zym swn aor:ue 

z chw:f11 wyzwolema kraju przez boha-
1 

kresie wzię!J a.a siebie apra"'.ę. wyiywłe- bądź nieświadomie cddają usług~ rcak:ji, • 

terskłl Armię cy:erwonę 1 Wojsko Polskie I nia robotników, . posłały na ~es • ~rygady I Tonar:z:yszel . 
i)Yładoma .swych zadań klasa robotnicza I w c_elu ściągnięcia ~o miuta ;;o:ywnoscl, :z:or- · Niezwykłe 'trudności odbudowy próbule 

•: tworzy awe Rady Zakładowe, które zabez: j ~ana:~waly stołówki w labrykach, poko~~-1 wykorzystać reakcja dla swej kamp&.n.ii roi.-. 

• W ~obotę ?8. 7_ 4.5 0 godz. lR-ej w sali plec~aj4 przedsiębSoutwa i mienie pall·· l'I na1wtęks~e trudności ~ celu zabe:z:pie- bijania jedności robotniczej i siania nlei.lf· 

C 0 • stwowe i najwięlt1:11:ym 1wym wysiłkiem 1to{1 czenia codziennych materialnych i kultural-J' ności do obozu demokralyi:i.nego. Rnkcla. 
enf•. ,,obotn. Domu Kult11ry. P1otrkow~ka ?43 . . ~ h l b b hlfkó I . . . 

. . • - pn.iowo przemysł uruchamiają. nyc po rze ro 0 w która probowala wyglodzu: mlasla, stn; l la 
od~edz!l" się '\\"' kla.d p.owszechny pt. „Umowa ,, Przy a.ajwiękuych mewjgoi:hch wojen· Towan.yne! \do tobotników - brygadierów kon1ynyen-

Zb10rowa", wygfos1 oh. Eugeniusz Stawiński. nego 1 powojennego życia, robotnicy pod' :<:dajemy sobie sprawę, że obok najlep· • towych, sabctaiem i tenore próbuje :zła- , 
\\' tęp woiny. I przewodem swych Rad Zakiadowych, pod·r· SZ'fCh działaczy robo~iczych, czarem mnie;/ mać . nasz. aparat gospodarc?.y, re~kcja -

------------------ 1 -noszą wydajność swej pracr, z tą wl~lklł zdolni wtts:r.li w skład Rad Zakładowy:~. obronczyn1 f brykanckich mają!l:ow, pró-
Woru w•ld„~a~";*E~onnetyczny , świadomo\cię. ii t4 drogą k'uj\ zręb.7 de· Wie.my jednakie, z drugiej strony, ie na-• huje się pnystroić w piórka obrońcy inte-

ł.ódt, al. Koiduu:ld o' •· 16 mokra tycznej Polski l budują lepszą, jaś- 1 wet na\bardzleł 'rozsądni i oliarni. nie . po- · res6w robotników. 
Farhowan;e hrwi 1 rzęs, włooów. PiPlęgnacia c<>rv: Jertnoi:c klasy robotrucze), Jertnosc 
neuwn~Ie wąl!rów, brodawek, kurza.if'..ł;, piegów, • 

Aladow Pil "•pie oraz zhvlecżnego 9wtosienia. wszystkich pracujących_ peperowców, pe· 
-••llillll11u.„1111111111111ou1111!11111mu11111fllll111o.u111111111111uo11111lllll1111o11111llllllll1111111iU\ pesowcÓW,- bezpartyjnych robotników - W 

OGł.OSZENIE. a r Z .l::. d Z e n i e wyborach do Rad Zakładowych zapewni 
Zawiadamia się, :ie K'omisja Białoruska w ...,_, zwycięstwo robotnicze w pienvszych de. 
sprawie ewakuacji nar_odowości ruskiej, Zarząd Miejski w Łodzi - \Vydllal Prlemrsiowy na podstawie zarząd1.enia .Mini~tra mokratycznych wyborach, do R&d Zmkłado· 
białoruskiej i ukraińskiej :z terytorium Pol· Admi.nistrac:ii Publicrnej z dnia 28 czerwca 1945 r, wydanym w porozumieniu z. :\\inistrem 
ski ns terytorium BSSR. i USSR. rozpoczęła Przemyslu zarządza na terenie 111. ł.odzi w granicach z 1939 r. i na terenie Gmin~· Choin~· wych, dr gwarancję, że • ajlepsi synowie 
swoją działalność. Zainteresowanych przyj- 'w dniach 25 - 27 lipca rb. spis \\'.f .tv st kich Zak:aJów Przemysłowych i Górniczych - za- · klasy robotniczej w-:i:tmą w swe ręce spra
muje codziennie od godz. · 9-ej do godz. równo czynnych jak i nieczynnych niezależ111e od liczb~· zatrudnionych pracowników oraz"'- wę obrony Interesów robotniczyct i odbu-
16-ej w Łodzi, przy ulicy Cegielnianej 19, Zakladów Rzemieślniczych - zatrudniających w dniu spisu fi-ciu lub więcej pracowników dowy przemysłu. 
I piętro. łącznie z właścicielem i zatrudnionymi \\' zakladzie czlonymi jego rodziny. . 

Urząd Wojewódzki· Łódzki Spis obejmuje wszystkie zakłady zarówno o charakterze publiczn.o-prawnym (raii~two-

· Ogłoszenia drobne 
ANTONINA LEWANDOWSKA. z Warszawy 
z ul_ Sierakowskiego 4 paszulkuje Władys
ławy Lewandowskiej z Łod:d i córki jej 
Wiktorii Kozińskiej :z dziećmi Jadzi4 i Bo-. 
rysiem. 
POTRZEBNI CZAPNICY fachowcy. ·wytwór· 
nia czapek 'wojskowych l cywilnych Za
wadzka l w podwór:au. 
SKRADZIONO Pierzgafski_e_m_u--w-awrzy.ńco
wi zezwolenie na budkę. Poprzeczna 6 m. 2. 

PACZEŚNIAK KAZIMIERZ- ~gubił -„K-;Mkar
tę" i· legityma<;ję kolejową. Chojny, Koś· 
c.us:zlki 4.7 Braun. · 
SKRADZIONO. Kły~ Mari kartę rejestracyj· 
ną i „Palcówkę". Poprzeczna 6 m. 2. . 
STOLA~K-FEI.Ji:S _z_gU'bi.f „Palcówkę" kanę 
Inwalidzką i zaswiadczenia lekarskie, 
.Zgierz, Sieradtka 9. . 

sKiAi>z10No - iąkowi ~rżeTo;-i-książec~
kę wojskową, zaświadczenie moralności, 
„J<'ennkartę" i metrykę urodzenia, ul Za
polskiej 70 m. ,ł 

B_!\K HELENA zgubiła „Kennkartę" ul. Za· 
polskiej 70 m. 'l.~-----
SKMDZWNO- Zawad:zki&mu Antoniemu 
,Palc?wkę", legitymację fabryczną i kartki 
ż'l•wnościo_we. Prre~ysłowa 19 m. _i. __ _ 

SKRADZIONO Królowi Wincentemu „Pal· 
cówkę'' i legit}tmację związkową. 
SWI Tł.Y JAN-'Z,;ubił „Palcówk~": kartę re· 
je:itracyjną, świadectwo Śzkolne 'i umowę 
praktyki. G!?~na 4.2 m. 17, __ _ 
DRUTY ocynkowane, glijowane I blankowe, 
żelazne i stalowe od 0,20 mm na }&kładzie 
! rta • am6w!enie. Warszawa, ul. Królewska 
4.9 A Pikzuk .. 

we, znajdujące się, p(}d zarządem państ.,·ow:rm. samorządowe i spółdzielnie) jak i zakłady 
prywatne. 

Na terenie f".odzi. spis prze°prowadzi \\'yctzic;I Przemysłowy - Zarzadu Miejskiego w 
dniach tych arkusze spi~O\\'C w 2-ch eg;:cnmlarzach zo9'taną doręczone wszystkim właścicie
lom lub kierov:nikom zakładów podlegającym spisowi. W razie pominiGcia jakieg-okolwiek za
k!adu podlega.iąoego spisowi, właściciel lub kicrow11ik uanego zakladu obO\\·iazany jest ode
brać arkusze spisowe osobi~cie w Okręgu S~iso\\'y111 s\\'ego Komisariatu. 

Po wypełnienm ark u ·ze te winny być niez\\'loc d1ie t j. naipóźniei do dnia 27, lipca r. b. 
zwrócone oni;auom sp;sowym un:ednjąc~rm przy poszczególny\:h komisariatach. a miano\\ ide: 

dla Okn:gu Spiso' ·ego obe]muiące~o I Komlsanat .'\\:O. - ul. .Limanowskiego 166 
' 2 t „ Biegal1skiego 26 

3 „ Lavie\Ynicka 138 . 
4· „ Brzezir'1.-ka 110 
5 „ Li111a11ow.,kiego 1'9 

" 
fi „ 'Limanowskieirn 40 
7 11 Listopada Jll3 
8 „ Piłsudskiego 38 
9 „ Wysoka 40 

I O !' Abramowskiego 2 
11 ,,- Szpitalna l 
\.?. „ ,. Narutowicza 53 

.J ,J Legionów 40 
14 „ Gda1iska 28 
15 Warszawska ); 
16 Mochnackiego : 
17 Bednarska 24 "· „ 
1 R Picrackiego 9 
IQ „ Różana 10 
.?O „ T~zgowska 197 
21 . „ Kouernika 65 

.Din Okrę~u SpisO\Yego OJ~jmującego Gmin~ Chojny R;1,g-owska f97. ' • , 
Właściciele lub Kierownicy zakladó\\' Prz em' s!owych winni wykrocze11ia przeciw prze

pisom ninieiszego zarząd1.enia. a "' szczer:ólno~ci odmawiając~- zloż.enia ż,ąd,111ych zeznań, 
lub podających fakt~: niezg-otlne z prawdą - u!egn;i karze przewidzianej \\' ~ :1 rozporzą
dzenia Rady Ministrów z dnia 17 czerwca 1927 r. o statyst~'ce przemysłowej (Dz. U. R. P. 
Nr. f)3, po,„ 558). 

Lódź, dnia 23 llrca 1945 
Prezydent Miasta 

(-) w"z BOLESLA W NOWICKI 
tav:nik Zarz:idn .l\liei~kiego 

Towarzysze I 
Polska Partia ft'jbotaicza, Jdóra · zawsze 

przodowała w wa~ce o jedność k!asy robot
niczej, zawsze stela na r.~ełe obrony intere· 
sów mss pracujq::ych - wzywa Was do· g':'e 
'11ialne30 glosowania za li11tą jedności ro
botnic:.:ej. 

Scisia współpraca P~R z bratnią partię 

PPS dzialac~ami związkowymi i bezpartyj- _ 
nymi robotnikami zapewni, ie zreaU:zowane 
zostaną podi:ławowe pos ul~tł' robotników. 

Jednolita postawa robotników w .pierw- . 
szych demokratycznych wyborach do Rad 
Źaldadowych będzie wyrazem woli walki o 
utrzymanie i rozs~li!rzenie demokratycznych 
praw klasy nbclnkzej, bc:d'Zie najlepszą 

Qdpow:edz!ę reakcji, kt~ra pr6'>uje rozbić 

jeciność mas pracujących. 
Klasa robot:ti!::za jeszcze raz dowiedzie 

swą wierność sztandarom ?Jalki o wolność: 

i demokri!cję o prawa mas pracujących, o 
wolną, niepodległą, demokratyczną Polsk'f.. 

Niech żyją nowe_ Rady Zakładowe! 

Nieclt żyje jed oi:ć klasr robotn;czejl 
Niec:h żyfe jeti-.!'lita lMa wybor.::za PPR, 

PPS, Związkćw Zawodowych i bexpartyj· 
nych rob'ctnill:ówl 
111111111„11i!llllll1111ttlllłlllll u1111t1Ulllł!11111Jltlllf'llll111111111łllll!tt1111fllll!lllUU11111lllił11111„ 

Od dnia 23 lipca wyswietla się w kino
teatrach: 
POLONIA. !!Ar.TYR, GDYNIĄ, TATRY 

P~Z;>DWIO!:?l!E 
nadprogram „Wyd1mie spec'alne Polśk'ej 
Kroniki Filmowej. ~'lvr:era ona sprawozda
nie :z \'III-ej Sesj:r KRN .. a mianowicie: Za
gajenie obrad ślubowa"l e nowych posłów 
oraz przem6v1ie"l·" 'Jl"!""l[era. 

aa::JLw ....-
CENY OG10S"'.Efł Drobne: za wyraz p~titowy poza teks.tern - 5 

dzielnych 
Inne ogłoszen.1a: n rr.i1ime r - szpaltę pozą tekstem - zł. H, w łekścle - zł. 21. .w numerach nie· 
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